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Program obchodu dnia 1 Maja w stoz.icy był nieztl'ykle boga1.y. Było to wielkie 
święto radości z osiągnięć lru:lu Warszawy i całego narodu polskiego, zjednoczo­
nego w narodowym froncie walki o pokój i Plan 6-letni. W wiellriej inanife­
M-acji 1-Majowej społeczeństwo polskie wyraziło wolę nieugiętej walki 0 pokój 

w __ k_r_a_ia_c_h_o_b_o_z_u_p_o_st_ę_p_u_p_o_d_h_asł~.~~~E!.90 budownictwa -

oraz dumę z uzyskanych sukcesów w budownictwie socjalizmu. 
o wolność i chleb pod rządami imperialistów w osłrei walce 

Na zdjęciu: Prezydent RP Bolesław Bierut pozdrawia maszerujące w pocho­
dzie rzesze imieszkańców stolicy. 

(CAF fot. Jerzy Baratwwslci) Cały świat manifestacyjnie obchodził 1 Maja 
Prezydent Bierut podełmował .w Belwederze 

przodowników pracy Polski ludowej 
1 Maja - clq;ień soHdarności mas pracuj~cych całego świata minął 

w tym roku pod ha.słami wa.lk1i o pokój, o pokrzyżowanie planów ame· 
rykańskfoh imperitalistów. 

Paktu Pokoju, wycofania wojsk ło demons·trację. Wielu z nieb okia„ 
obcych z terytorium Norwegii i po- I skiwało demonstrantów, gdy prze• · 
prawy warunków bytu: chodziiU oni przed trybuną, na. któ„ 

WARSZAWA (PAP). - Dnia 11 organizacji masowych oraz świata 
maja br. Prezydent RP Bolesław Bie- nauki i kultury. 

W krajach obozu pokoju i postępu święto Majowe było dndem 
podsumowania dotychczasowych osiągnięć, dll'iem radości i wesela. 
Masy p1·acujące krajów kapitalistycznych obchodziły 1 Maja w ostrej 
walce o wolność. pokój i chleb. 

SZWECJA rej znaJdowal1i się C2lołowi cbia.la.me 
p·artili komunistycznej Dennis, Ha.Jl, 
Thompson, Williamson, Davies i 
Elizabeth Flynn oraz wdelu przed­
stawicieli związków ~wodowych. 

ALBANIA się również w większości dużych 

irU-t podejmował w Belwederze przo- Witając serdecznie zebranych Pre­
downików pracy Polski Ludowej zydent Bi:r~t podzięko~ał czołowym 
!Przybyłych z całego kraju, pr~eds_tawic1elom. polskich. rna.s pra· 

W przyjęciu wzięli udział człon· cu3ącyc~ za zw~c1~ską re~hzacrn Czy­
kowie Rady Państwa, członkowie ~u Ma,Jowego i zyc:zył ~rn dalszych 

TIRANA (PAP). - Dnia 1 Maja miast Austrii. 

SZTOKHOLM (PAP). - 1 Maja 
masy pracujące Szwecji świętowały 
pod hasłem walki o pokój i jed­
ność wszystkich ludzi pracy, prze­
ciwko wyścigowi zbrojeń, zwyżce 

cen i podatków, przeciwko . drożyź. 
nie. FINLANDIA 

B. , D l't KC PZPR ł sukcesow w wykonywanrn Planu 6· 
mra ,,_o 1 ycznego , cz on- Jetnie,,.0 • 

o godz. 9 rano rozpoczęła się tra­
dycyjna manifestai::ja mas pracują· 
cych stolicy Albanii z okazji mię- HELSINKI (PAP). W święto 
dzynarodowego dnia solidarności I-Majowe ludność pracująca stoli­
mas pracujących. w manifestacji cy Finlandii na wezwanie Komuni­
wzięło udział przeszło 70 tys. osób, stycznej Partii Finlandii, Demokra­
wśród których byli również chłopi tycznego Związku Narodu Fińskie­
z okolicznych wsi i robotnicy budu- go oraz innych demokratycznych 
jącego się obecnie kombinatu włó- organizacji społecznych wyszła na 
kienniczego im. Stalina i elektrowni ulice, aby zamanifestować swą wo­
wodnej im. Lenina. lę pokoju i jedności ruchu robotnt-

Tłumna była demonstracja w 
Sztokholmie. Pod sztandarami par­
tii komunistyczn{!j manifestowały 

tysiące robotników. Wraz z komu· 
nistami wyszli na ulice członkowie 
wielu organizacji związkowych i 
postępowych organizacji młodzieżo­
wych, czołowi przedstawiciele mło· 
dzieży akademickiej i inteligencji. 

ikowie Rządu z premierem Cyrankie- N;stępnie Prezydent zaprosił 
wiczem na czele, generalicja z Mar- swych gości do Parku Belwederskie­
szałkiem · Polski Rokossowskim na go, gdzie odbyło · się w serdecznym 
czele, przedstawiciele stronnictw po- i bezpośrednim nastroju przyjęcie po­
litycznych, związków zawodowych, łączone z zabawą. 

~~~--~~~~ 

Wysokie odznaczenia państwowe 
dla przodujących członków 

spółdzielni produkcyjnych i robotników P G R 

Manifestacja I-Majowa w Tiranie czego, swą wolę przyjaźni ze Związ­
była świadectwem miłości jaką na- kiem Radzieckim. 
ród albański darzy swój rząd i far- W demÓnstracji wzięli udział 
tię Pracy - kierownika i organiza- przedstawiciele przeszło 300 różnych 
tora wszystkich zwycięstw narodu organizacji związkowych i społecz-

Wiece 1-Majowe odbyły się w 
Geteborgu, Malmoe i ·w innych 
miastach Szwecji. 

STANY ZJEDNOCZONE 
albańskiego. nych, tysiące robotników i urzędni-

WARSZA W A (PAP). - W czasie/ nie w woj. katowickim Orderem ków oraz członków ich rodzin. 
akademii i uroc-zystości 1-Majowych „SZTANDAR PRACY" II· kl. udeko- AUSTRIA Po demonstracji odbył się maso-
zostali 1Jdekorowani wysokimi odzna- rowany z·ostał mechanik zespołu WIEDE& (PAP). - Przeszło trzy ·wy wiec z udziałem przeszło 30 tys. 
czeniami państwowymi wybitni PGR Siedlice - Melchior Wysłucha, god~iny trwała demonstracja 1-Ma- osób, na którym przemawiał m. in. 
członkowie spóldzielni produkcyjnych wybitny przodownik pracy i racjo- jowa zorganizowana w Wiedniu sekretarz generalny Komunistycz­
i robotnicy roli)i, któ1·zy swą ofiar- nalizator, Ob. Wysłucha jest pionie- przez · Komunistyczną Partię Au- nej Partii E'jnlandii, Pessi. 

NOWY JORK (PAP). - Demon­
S·tracj,a 1-Maijowa w Nowym Jorku 
odbyła się po połmlniu. Na czełe 
wielotysięcznej demonstracdi kro­
czyła kolumna antyfaSr4ystów 
weteranów drugiej wojny śwlaito­
wej, za którymi IJ.)odążaili wetera!l'l'i 
brygady lim. Abrahama Lincoilna, 
walczącej po sbronie Republiki 
Hiszpańskiej przeciwko Franco. 

ną pracą przyczynili się do rozwoju rem współ.zawodnictwa oszczędnoś- strii. Przed trybuną, na której znaj- NORWEGIA 
naszych go.spodarstw socjalistycz- ciowego wśród mechaników PGR. dowali się przewodniczący Komu-
nych oraz do podniesienia ich produk· W I etapie zajął on wśród współza- nistycznej Partii Austrii, Koplenig, SZTOKHOLM (PAP). - Manife· 
cji roślinnej i zwierzęcej. wodniczą.cych pierwsze miejsce, za- sekretarz generalny partii. Fuern- stacja 1-Majowa zorganizowana w 

w woj. poznańskim odznaczono 34 oszczędzaj~c 108,5 tys .. zł. berg, kandydat na stanowisko pre- Oslo przez Komunistyczną Partię Następna grupa demonstTantów 
składała się rz członków „Zjednocw­
nego Związkowa - Ludowego Kei0

• 

mitetu Obchodu 1 Maja" - repre­
zentujących wiele o:rgan:iwc.ji, ZnaJ­
dowałi siię wśró<l nieb pisa.l'ze Ho­
ward Fast i Albert Kahn oraz mu­
rzyński działacz związkowy Smith, 

czołowych przodowników uracy w W WOJ. krakowskm1 Orderem zydenta z ramienia bloku lewico- Norwegii była bardziej masowa niż 
rolnictwie. Ordery „SZTANDAR „SZTAN?AR PRACY" odznaczony wego, Fiala, i inni, przedefilowali ro- w roku ubiegłym. Tysiące ludzi pra­
PRACY" oti·zymali: Helena Wieczo.- zo~tał \Hadysław Pary,; - b;yga- botuicy •fabryk wiedeńskich, studen- cy przeszły centralnymi ulicami mia­
rek _ przewodnicząc.a spółdzielni dz1~ta oborowr z PGR Chyszow w ci, qczn!owie szkół i gospodynie sta ~a p~ac .Jongstorget, gdzie od· 
pJ·<>dukcyjnej w Piotl'kowicach, w po- pow. tarnow~krm. 2!asto~owal 01~ zdo- domo~~e: _ był SU! w~elk1 wi~c. . . 
wiec:e Ko:órfa!I, .Tan n-awrzrniak _ bytf' _w c:;zas1e W3'<'Wczk1 do Związku, W umeniu Komitetu Centralnego I Uczestn1c_v w1ec11 manifestowali 
kierownik fermy nuti:i.i ·w Borowie i. 1b.u1.1cc.klego nowoc:z.eime 1. netoil? bo-}Komur.is. tycmej Partii Au:strii. _ u- µod hasłami pokoju, przyjaźni ze 
Antoni RadoJa _ brygadier oborowy dowlaue by~la, !Jodnosząc prz~cięt- czestników d;monstracji powitał Zwi~~l<:iem ~?dzi_eck!m, _ prz:~iwk•.l 
PGR Galejewko. w pow. Rawicz. ną n~lecznosc kr-0w do 6.500 htrow Johan Koplemg. rem1htaryzac]1 N1e1mec 1 wyscigow1 

Ob. Helena Wfoczoi·ek jest nie- i·oczme. Demonstrac,ie 1-Majowe odbyły , zbroje1'i., domagając się zawarcia 

WIZ.dłuż całej t1."<lSy !Pochodu \Vy­
staw.ione były wzmocnione patrole 
policji. Tysiące w:idllów obserwowa-

zmordowaną działaczką go&poda.rczą~------------------------------
i społeczną.. Położyła <>na wielkie .za­
sclugi w organizowaniu i umacnianiu 
gospodał'stwa zespołowego w swojej 
wsi. Jest aktywistką ruchu obrońców 
pokoju. 

Odznaczony 01'derem „SZTANDAR 
PRACY" - Jan Wawrzyniak, był do 
1 kwietnia ub. roku pracownikiem 
:fizycznym w fermie .nntrii w Boro· 
wie. Za wysokie osiąg·nięcia produk­
cyjne został mianowany kierowui­
kiem tej fenny, która dzięki jego do­
śn'iadczeni<>m nrubytym w o.kresie ;?,7 
lat prac~', szybko l'o-zwij.a się. 

Brygadier oborowy z PGR Gale­
jewko - Antoni Radoł otrzymał 
Order ,,SZTANJJ.AR PRACY" II kl. 
ta stałe sukcesy w dziedzinie mlecz· 
ności krów. 

Na akademii 1-Majowej w Pszczy-

Pią'ia sesja 
Komisii Praw Kobie 

przy Rad~e ONZ 
NOWY JORK (P APf, - Dnia 30 

kwietnia rozpoczęła się w Lake Suc­
cess piąta sesja Komisji Praw Ko­
biet przy Radzie Gospodarczo-Spo­
łecznej ONZ. 

Na posiedzeniu porannym odrzuco­
na została propozycja rad:d~cka, do­
magająca się dopuszczenia do obrad 
przedsfawicielki Chińskiej Republiki' 
Ludo~vej i ustm!ę~ia ~rzedstawiciel~d 
kuommtangowsk1e1, ktora bezprawme 
:zajmuje miejsce w komisji. 

Delegatkę ZSRR - Popową, po­
parła delegatka Polski, Zofia Dem­
bińska. Jednakże komisja S głosami 
przeciwko 3 zadecydowała, że nie 
jest kompetentna, aby :zajmować się 
tą sprawą. 

Nash;pnie komisja wybrała swą 
przewodniczącą Legacheux (Francja), 
wiceprzewodniczącą - Bernardi (Re­
publika Dominikańska), referentem -
Dżurdżak (Liban). 

12 głosami przeciwko 2 (ZSRR i 
Polska) komisja odrzuciła propozycję 
radziecką włączenia do porządku 
dziennego sprawy udziału kobiet w 
obronie pokoju. 

Misja wojskowa USA 
w Tokio 

Po -1 Maia - naprzód do walki 
o zwycięskie przeprowadzenie Plebiscytu Pokoju 

,Jesteśmy wszyscy pod świeżym wrażeniem potężnej .manifestacji 
siły mas pracujących Łodzi. Nasze bohaterskie miasto, szczycące się 
11iiękny1ni tradycjami idącymi w pokolenia, miasto które irlejedno prze­
~Yło na J»rzestn;eni swej krótkiej lecz chlubnej histol'iii, nie zanntowało 
Jednakże jeszcze niczego, co by przypominało pierwszy dzień Ma:ia 
1951 >l'oku. 

Na wezwanie swojej partiii - Polskiej ZjednoC!Zonej Partii Robot­
niczej - klasa robnt.nicza, i inteligencja wyszły na ulicę miasta w im­
ponującej tilości 350 tysięcy osób, WYS2lly jak g-OSpodar:r.e swego wol­
nego życia„ jak swobodni obywatele Państwa Ludowego. Miarę energ.ii 
i jnicjaityWy twórczej, jak<t masy IP 'l'acujące dały z siebie w kampanii 
pierwszomajowej stianowi ilość ponad 18 tysięcy 7job-Owiąą.ań pr0tluik­
cyjnych orll'ł; ponad 100 tysięcy uczestnitktłw Wart Pokoju. Te 1h1111>onu­
jące cyfry wstały w sposób dobitny uzupełnione samą demonstracją 
w dniu 1 Mwja, Manifestanci nieśli 8 tysięcy transparentów, ponQd ty· 
siąo s.z:tamlarów organizacji partyjnych, zwdązkowyoh i społecznych, 
POillad 1.500 portretów wodzów międzyna·rodowej klasy robotniczej 
i przywódców naszej partii, Jest to materia.Iny wyraz bezmiaru miło­
ści, jaką ludzie prao()y darzą swoją partię i jej sprawy, Demonstracja 
dała. nade wszystko wyraz bezgranicznej miłości do na;jwiększego czło­
wieka współczesności, 'VYPl'óbowa.nego i>rzyjaciela na.rodu polskiego, 
nauC1Zycieła mas pracujących eałego św.iata - Józefa Stalina. Jego 
imię było bez przerwy na ustach setek tysięcy manifestantów - w ha­
słach i w pdeśni, w okrzykach i w masowym sli:andowaniu, Jak nigdy 
przedtem tegoroczne wystąpienie pierwszomajowe mas pracujących 
Łodil'i skupiło poza klasą robotnic'1:ą szerokie rzesrj;e inteligencji, w tej 
liiczbie liczne 7,astępy profesorów naszych szkół wyższych, lekar.zy, in­
żynierów, naum11ycieli oraz ludzi wielu · mnyeib specjalności naukowych. 
Szczególne pi~tno wycisnęła jed11akże na tegoroC!Zllej manifestacji mlo· 
d:!lie'.i, k·t6ra stanowiła blisko połowę ogó,łu uczestników. Młodzież 
z warsztatów produkcyjnych, ze szkół i ucrielni wyższych pokazała, źe 
,jest całym sercem. wszystkimi swymi myślami i zdolnościami z hlasą. 
robotrifozą, że jest g'°towa oddać wszystkie swe zdolności. i siiy dla 
zwycięstwa sprawy, którą pall'ti-a nasza wypisała na swych dumnych 
sztandarach. 

Siłę part.ii, zdołność mobilizacyjną jej haseł w sposób przekonywa­
jący udokumentował masowy udział chłopów w święcie, które do nie· 
dawna było uważane za czysto robotnJC"lle, Dziesięć tysięcy chłopów, 

którzy przybyli do Łotlzi z wszystkich oś1·odków wojewóchtwa, z gro­
ma.tl gospodarujących po dawnemu, ze spółdzielni produkcyjnych, 
tra.ktorzyści z POM i robotn.icy z Państwowych Gospodarstw Roll1ych 
dalii świadectwo niezmożonej siły sojus.;m robotufozo - chłopskiego. Na 
teg~roc'.l:ned demonstrac.H 1 Ma.jowe,j wieś występoiwała po dawnemu 
na wozach. w banderiach i w kwieeiu, ale duża część jej przedstawi­
cieli przybyła już na tl'aktorach, z maszynami rolniczymi, a więc z no­
wą po~ężną techniką, w którą wyposażyła ją Polska Ludowa i która 
toruje wsi drogę do socjalizmu. 

W szeregach manifestantów l\'ddać było lieznych przedstawicieli 
naszych Sił Zbrojnych - zwykłych żołnierzy i oficerów różnyc·b 
stopni Tak w.ięc nasze i-obotniczo - chłopskie wojsko bratało się i je­
dnoczyło ze swoimi braćmi i siostrami zajętymi przy swoich war­
sztatach prlł-Oy pokojowej. Bogata w tradycje rewolucyjne Czerwona 
Łódź znała wojsko carskie i sanacyjne, które kierowało ostrza swych 
bagnetów w piersi jej najlepszych synów. Nie do PO'"\ś1enia byb pod 
rządami burżuMlji, w jakiejkolwdek formi~ tak.ie zbr·aitanie wojska 
z ludem. Pod groźbą rozkładu aparatQ gwałtu, na którym opiera.la się 
władza kapitalistów, do takiego zbliżenia dojść nie mogło. Pols~a. Lu-

dowa pokazała, że iołnforz czy cywil są .iednaikowo ludźmi p.racy i bro-
1lią jednej sp~awy - świętej sprawy pokoju światowego. 

Wyrazem siły i dojrzałości poUtycznej pierwS1Jomajowej demon­
stracji Łodr1ii była jej niebywała bojowość i wktywność, jakie ją ce­
chowały na pr7.estrzeni ponad 5 g-Odzin jej trwania. Piekąca nienawliść 
do zbrodniarzy imperialdstycznych znajdowała. i·ókioraki wyraz i szero­
kie ujście. Potępienie i odra:zę dla podżegaczy wojennych podkreślano w 
hasłach i P>ieśniach, w karykaturach i w okrzykach, Łódź robotnicza 
poka~ła, j~~ umie cenić pokój, jak nieuawldd tych, co potrząsają 
n~d lud~osc1ą bombą atomową. jak, kocha swych mądrych przywód­
cow, ktorzy po mistrzowsku krzyżują zbrodnicze plany li.mpel'lialistów 
i prowadzą narody do zwycięskiej wa1kii o pokój, 

. Manifestacja pierwszoma,iowa udowodniła wreszcie, że platforma -
P~htyc~na sfor1;iułowana na VI Pltmum KO naszeJ pal'tii została zrozu­
nua,na i stała się rze~zywistości:t polityczną, którą żyją milionowe masy 
n~szego nar~du. Mamfestacja pierwszomajowa była bojowym wystąpie· 
mem. pracuJącycb, naszego miasta. i województwa, zjednoczonych we 
f~onc1e n:i-rodowyn~ w walce . .o.pokój i Plan 6-letni, w walce 0 wykona­
m_e zadan bll(lown1ctwa socJahstycznego - postawionych przez Polską 
ZJednoczoną Partię Robotniczą. 

~yra.:i:em zwartości ideologicznej, jedności moralno • politycznej 
manifestuJących był wzorowy porządek i ogromna dyscyplina jak"e 
chowały demonstrację od jej początku do zakończenia Jakkolwi~ ce­
niki t~ zost:iły . osiągnięte m. in. wysiłkiem ~etek tysię~y utalentowan';!h 
orgamza_torow 1 ~ropag:ind>:istów :-członków naszej partii i bezpartyj­
nych działaczy, me mozna Jeclnakze wyłącznie sprawnością organizac -
ną a1>ar~t11 WY!ht~~czyć wysokiego poziomu ideowego demonstra fYJ: 
zdyscyplmowame JeJ uczestników. c 1 I 

Oceniając wyniki kampanii pierwszomajowej 1951 roku partia na 
sza oraz setki tysięcy bezpartyjnych robotników - chłopów i inter -
gentów, którzy !dą .za nią, ?ie mogą. jednakże uważać, że osiągnięte zw;: 
c.ięstwo uspraw1edlm>ia pobtyczną demobilizacJę. Kraj nasz zna· d · -
w przededniu ~ykonania kolejnego, wielkiego zadania - zwy~ię~~~e~: 
przeprowadzenia NA.rodowego Plebiscytu PokoJ·u Zgodni"e t 

· · p I k" · · z pos ano-
~1emem _o s iego o_m1tetu _Obrońców Pokoju, podjętego na wezwanie 
S~iatow.eJ Ra~y. PokoJU, n~od na~z wyp_owie się w Plebiscycie w spra­
w~e kom~cz1;1osc1 ut~zy~ama pokoJu na swiecie i zawarcia porozumienia 
między p1~c1oma w1elk11ni mocarstwami. 

. , Jakkolwiek posiadamy za sobą doświadczenie akcji zbierania pod-
1nso_w p~d . Apelem Sztokholmskim, nie można niedoceniać politycznej 
clomo~łosc_i. jak ró~_nież tr~dności związanych z -przeprowadzeniem o­
czeku~ące.1 !!as a_kcJt: Po!sk~ Komitet Obrońców Pokoju i kierownictwo 
n~szeJ _partu stoJą meugięc1e na stanowisku bezwzględnej dobrowolnoś­
m u~z~a.łu w ylebiscyci~, unikania jaldchkolwiek pozorów nawet nacisku 
admmistracy~nego, Pociąga to za sobą potrzebę uruchomienia ogromne­
go aparatu organizatorów i agitatorów plebiscytowych. Tak wielka 
k~mpania nie m_oże się odbyć bez jak najczynniejszego udziału wszyst­
kich naszych działaczy i towarzyszy. Już dziś i w następne dni członko­
wie ~aszej partii razem z be~artyjnymi bojownikami o i>okój pod kie­
row1uctwem ko~itetó~". o~rońców pok~)jt1 wszystkich szczebli ruszą w 
tere~ dla zdobycia mibonow obyWateh dla sprawy pokoju, dla sprawy 
Plebiscytu. W tym celu należy wszystkie najlepsze dóświadczenia w 
pracy masowej zarówno organizacy,inej jak i propogandowej, zdobyte 
w kampanii pierwszomajowej, przeszczepić na grunt akcji -plebiscytowej. 

_ Przygotowani? i przebie~ 1_ Maja ~dowodniły, że naród nasz, jak 
u!gdy przedtem, Jest z nanu, ze skupia się we Froncie Narodowym pod 
kierownictwem naszej partii. Nie JllOŻlla wątpić, że naród nasz pójdzie 
ławą do akcji plebiscytowej, że pogłębiając i utrwalając___ osiągniecia w 
kampanii pierwszomajówej zwycięży w Plebiscycie Pokoju. · 

Uczestnicy demonstraciji pmyjęli 

szereg rezolucji, z któr~h jedna żą­
da, aby Truman uchylił wyrok 
śmierci wydany n'a niewinnie ska­
eianego Mu.rzyna WiJ..ly Mac Gee. 

JAPONI'A 
PEKIN (PAP). W czterech 

dzielnicach Tokio odbyły się w dniu 
1 Ma~·a na apel Komunistycmej 
Partii Jaiponti wiece z ud.ziałem 
przeszło 50 tys, robotn.ików japoń­

skiich zrzeszonych w lewioowych i 
niezależnych związkach zawodowych 
oraz Koreańczyków ~eszkałych 
w Tokio. 
Wła~e amerykańskie i :rrząd ja­

poński zabroniły wspólnego wiecu, 
który mtlał się odbyć na placu przed 
P'ałacem Mikada. 

KP Japoo:i:i opublitkowałia oświad„· 
ozenie, w którym stwierdza, że 
wspólny obchód 1 Mada w Tokio 
iz.ostał uniemożliwiony przez rodzi­
mych :i obcych realkcjonistów, oba­
wliających się, iż ~jednocrLeni robot­
nicy żądać będą rmwarda wsizech­
stironnego traktatu polkojowego. 
wycofania wojsk okupacyjnych po 
zawa;rciu traktatu pokojowego i 
wyst.ąpią przeciwko tworzeniu baz 
wojennych w Japonii. 

W :innych większych m:i,astach ,Ja ­
ponii, gdzie nie zakazano obchodu 
I-Majowego ewiąriki rlawodowe od­
były wspóhle wiece. W Osaka w de­
monsiraoji i wieeu wzięło udziaJ 
100 tys. robotników. 

INDONEZJA 
PRAGA (PAP). - Jak da.nosi ko­

·espoodent agencji Tel®ress, w 
Dżakarcie, stolicy Indonezji, mani-
estowało w dniiu święta 1 Maijowe­

go 250 tys, robotników. Uczestnicy 
manifestacji wzywali, do waltk:i 
przeciwko timpe~i·afl:izmowi, w obro­
nie rpokoju i wolności. 
Tysiące dokerów, którzy odbyli 

w roku bieżącym wiell\iie strajki, 
urządziły tłumny Wilec w porcie 
Dżaikarty. 

NIEMCY ZACHODłfIE 
BERLIN (PAP). - Ludność Nie­

miec Zachodnich manifestowała w 
dniu 1 Maja pod ma'1'1iem walki o 
pokój, przeciwko prowadzonej .przez 
„rząd" Adenauera na rlmkaz impe­
rialistów amerykańskich polityce 
nędzy i remilitaryzacji, walki o pra­
wo współud'łliału w administracji 
przedsiębiorstw i o poprawę wa­
runków bytu. 

.„Rząd" Ade„nauera usiłował prri:erz; 
12Jastosowanie tettOll.'U 1POlicyjnego 
pmesrLkodz:ić w orgarniz.owan:iu ob­
chodów 1-Maijowych. P-0licja doko­
nała szeregu bezprawnych rewizji w 

l
biuraeh i mieszkaniach członków 
Komunistycznej Partii Niemdec, ko­
mitetów referendum ludowego :I 
Związku Ofiar Faszyzmu. Członek 
komitetu refe.rendum ludowego w 
1 ortmundzie E. Lo1le oświadcrzył 
poHcjaintom: „Terror nie odstraszy 
nairodu od słuS2lllej wałkti", 

Zaginięcie szef a 
lotnictwa francuskiego 

w Indochinach 
PARYŻ (PAP). - Dziennik „L"Hu­

manite" donosi o zaginięciu samolo· 
tu, na pokładzie którego znajdował 
się dowódca francuskiego lotnictwa 
wojskowego w Indochinach - gene• 
rał Harteman i grupa francuskich ofi. 
cerów. 

Prasa irańska 
o programie nowego premiera 

PARYŻ (PAP). - Rozgłośnia pa­
ryska ogłosiła wiadomość o przyby­
ciu do Tokio amerykańskiej misji 
wojskowej z kierownikiem wydziału 
minister.stwa wojny USA, generałem 
Maxwellem Taylorem na czele. W 
skład misji wchodzi 4 generałów i 10 
innych wyższych oficerów am~rykań· 
Jkich. 

MOSKWA (PAP). - Jak donosi 
agencja TASS, w związku z objęciem 
stanowiska premiera Iranu przez dr. 
Mohammeda Massadika, dzienniki 
ira1\skie „Ettelaat" i „Joumal de Te· 
heran" z_aznaczają, że na razie nie· 
wiadomo jakie będą główne punkty 
programu rządowego Mas..aJil;a. 
Dzienniki te stwierdzają jednak, żie 
ni~ ulega wątpliwości, iż głównym 
punktem programu będzie urze<:&J• 
wistnienie nacjonalizacji irański.,. 

przemysłu naftowego. 



!!!r. I 

Dni Oświaty, Książki i Prasy 
Od 3 do 15 maja l'lb. obcbod2Jhny w Polsce · „Dni!. OśwWa.ty, Książki 

I Prasy", Będą One przeglądem osiągnięć iPolski Ludowej w tej dzie· 
dzinie, manifestacją woli pokoju, :Mly ~ konsoMdacji pou.tycmej narodu 
polskiego, wyrazem br&tc!rskiej sollda.rnośCli ze Związkiem RM17Jicckim 
a nieprzejednanej walkii. z tWJerykańsldmi agresorami. 

Podstawą panowania burżu1azjl polskieJ, mr6wno w okresie rzą­
dów endecji or~ prawicy sooJalistyczneJ, jaik 1 w okresie sanacji, była 
brutalna przemoc. nie11stają.cy terror wobec mas ludowych, Ale bur· 
:lluazja, obok kul ii szubienic, obok ·wię71ień i Berezy, stosowała. także 
ideologiczne metody ujarzmienia mas. Frazes patriotyczny i demagogia 
socjalna, oszczerstwa a.ntyradweckie i propaganda nacjonalistyczna -
oto środki, który:mi posługawa.ła się burżuazja w celu politycznego roz• 
brojenb mas, uśpienia ich czujności klasowej ł oderwania od walki 
rewolucyjnej z reiimem nędzy, głodu i woliny. BurźuM:ja była głęboko 
zainteresowana nie w wailce z ciemnotą, leez w jej utnvaleniu, nie 
w likwidacji analfabetyzmu lecz w jego ugruntowaniu i upo-

, wszechnriendu. Stąd około 4 miiliony analfa.betów w kraju, ponad mi- ' 
Mon dzieci po.za szkołą, stąd niezwykle niskie nakłady i wysokie ceny 
książek. Stąd cała z premedytaeją prowadzona polityka ~amykanm 
młodzieży robotniczej i chłopsk·ieJ drogi do wyższych umeln!i, do wie-
dzy i kul11ury, . 

Od roku 1945 .dużo slię w P.olsce zmieniło. Naród nasz, budując pod-
1tawy socjalizmu, 2Dlienfa oblicze kraJu. Głębokie przemiany nastąpiły 
w stande oświaty t kultury, Osiągnęl~my olbrzymie Postępy w rozwo­
ju Pi:t~Y, wzrosły kilkakrotnie nakłady książek, zwiększyła się znaCtt­
nie siec bdbl'iotek. O ,pr:zebiegu 1 skaili te;1 wielkiej rewolucji kultural­
nej mów,ią dobitnie cyfry, W r. 1939 d7liC!lUly nakład wszystkich ga­
zet w Polsce wyn~ 2 miliony egzempla.rzy, w 1950 r. nakład prasy 
codmennej sięga Już 6 milionów. Od 1945 r. do 31 mairca 1951 r wy­
dallśtny '71.68'7 tys. książek . i broszur o treści s:tiołeczno ~ pot.iitiv~znej 
5.901 ,!YS. egz_elniPlarzy d'l:ieł klasyków polskich w tym tylko „Pan Ta: 
deusz w Uosct 1.156 tys, Samych podręczników szkolnych ukazało się 
tylko w r. 1950 -: 26.'719.309. Ilośl'.! bibliotek, kt.6ra w r. 1938 wynosiła 
8378, W 1951 r. Ofl:lągn~ już liczbę 74,000, O czym św:iadc.zą te cyfry? 

Swlad~ą one o &'łęboklm procesie kulturalnego przeobrażenia na­
szego na.rodu, lkitóry pneksttałca się w nar6d soojaJJist~y. Swiadczą 
one o wzrastającym upc;wszechnieniu zdobyczy kultury wśród mas 
pracujących, Swiadczą one o tym, tie polityka naszego państwa ludowe• 
Il~ mnierza konsekwentnie do podnriesienia nie tylko dobrobytu mate· 
rualneg?, lecz równie~ poziomu kulturalnego mas ludowych. Cyfry te 
stanowią konkretną ilustrację słów towa.r.eysza Bieruta, Wypowiedzia­
nych na VI Plenum KC naszej partl:ł. 

„Socgalfam czyni wszystko dla. rozwoju człowieka, dla podniesienia 
Jego ma.ter.lalnych i duchowych os.iągnięć, ur..zy oenić w człowieku jego 
rodno§ć, pobud·za w n1m szlachetne idee i g&rą.cą miłość dla swego kra­
.Jo ojczystego i dla wielkich pnstępowych dążeń ludzkości". 

Kraje Europy Za-0hodniej zalewane SĄ obecnie importowanymi 
masowo z USA, gangsterskimi filmami i powieściami. Te „dzieła sz.tu­
~1" propagują kult bomby atrunowej, pogardę dla ludz·I i nienawiść 
do idei wolności i socjalizmu. Celem fabrykowanych se1·yJme .,Co­
mics" czy innych rewolwerowych wydawnictw amerykańskich jest 
gloryfikacja wojny i zohydzenie idei obrony pokoJu. 

W p:rzeciwieństwde do tej qniłej, p~ożytniczej imperiillistycznej 
„kultury" Za.chodu, nasza literatura t sztuka, czerpiąc wizory od twór~ 

11.1ców głęboko humamstyccej kultury radzieckiej, prapaguje ideę bra-
terstwa ł pokoju ;ndędriy narodami. 11!/Walczając wm.elkie naleciałości 
kosmopoli.tyzmtI, nawiązując do postępowych tradycji narodu. 

Jl.osnąca lfozba szkól za.wodowYclt i og6lnoklilztałcą.cych, tysiące 
świetlic klubów li zesił)Olów ama.torskiich, festiwaile sztuk polsldch 
i muzyki ludowej _,wszystko to mówi o rozwoju naszeg-0 żyicda kul­
turalnego, o ruzkwfoie talentów, które mogą się r-0ZW1inąć tylko w wa­
runkach władZy ludowej. 

„Dni Oświaty, Kmążkt li Prasy" będą manifestacją naszych Mo­
byczy w dziedzinie kultury i nasze.J gMowości wailkł w ilcb obronile 
przeciwko zakusom bll!l'barzyńców inłperiaHstycmych Amerykii, 

Dni Oświa.ty powinny - jaik powie<bliał towarzysz Cyrankiewicz 
„pogłębiać w nairodzie uczueie patriotyzmu i internacjonalizmu, uczu­
<lie braterstwa z ZSRR i nienaWilśCli dla. amerykaftsko • htitlerowskich 
agresorów ~mperla.listycznych. Przyczynią się one do pogłębien~a we· 
wszystkieib warstwa.eh pracujących pocooucia siły i wartości naszego 
narodu, gotoweg.o wszystkimi sHamł bronić swej niepodległości i so­
cjalistY'cmego budo:wnfotwa". 

Pomyślny przebieg 
wiosennej kampanii s1ewne.i 
WARSZAWA (PAP). - Dzięki Do 30 kwietnia br. w gospodar· 

zw?cięskiej realizacji zobowiązań stwach indywidualnych i spółdz.iel· 
„Siewu Pokojn" dla uczczenia niuclt produkcyjnych obsiaino już 
1 Maja, podjętyoh przez małorol- prawie 97 proc. plam>wanego areaht 
nych i średnioroh1ych chł'opów, czł<m· uprnw ps·zenicy ja.rej i ok. 90 p1roc. 
ków spółdzie~ni produkcyjnych, robot- areału upraw jęczmienia. W Pań­
ników rolnych PGR i traktor zystów siwowyeh Gospodarstwach Rolnych 
POM tego!l'oczna, wiosenna kĄmipa· pszenica jara została już całkowicie 
nia siewna, pomi:mo spowodowanych zasiana. 
opadami deszczowymi opóźnień w W zas iewach zbóż jarych p1·zodu­
niektórych okolicach kraju oraz po- ją chłopi woj. poznańskiego, któ1'zy 
11nimo pewnych błędów i niedociąg• rzucil i na cały kraj wezwanie do 
aiięć organizacyjnych, przebiega, .,Siewu Pokoju" i ;pierwsi przystąpi­
gprawl!liej niż w laitach ubiegłych. li d-0 jego reaHzacji. 

'Nr 12& 

W szerokim froncie walki o pokój i Plan 6-letni 

umacniamy niepodleełość ludow~j ojczyz~y 
Z przemówienia wygłoszonego przez sekretarza KC PZPR- premie~~ J. Cyra nk1ew1cza 

na centralnej akademii 1-Maiowej w Warszawie 
'l'owatzyszu Prezydencie! Jakąż, towarzysze, treść politycz- to, co stało się w Korei, nie powtó- clwud«!rtenia i · setkami milionów 
T I Ob t l ! ną m" s'wi'ęto maJ·owe roku 1951. rzyło się juź nigdzie indziej i ;luz podpisów rzucili atomowcom 'NY-owarzysze ywa ee „ n1"gdy WięceJ·. zwanie: Z<>da.my zakazu bron1 e.to-Piękną i niezwykłą wymowę ma 62 roku majowych obchodów, 34 mowej! " 

to święto obchodzone przez wszyst- roku istnienia państwa socjalizmu. I dlatego w dniu l Maja z całego 
kich ludzi pracy na całym świecie. 7 rokti istnienia Polski Ludowej i · świata i od nas z Polski popłyną Na bettZelne rtakusy impertalisty­
Potężną wymowę ostrzeżenia ma to krajów demokracji ludowej, 3 ro- braterskie pozdrowienia miłujące· C!lnych agresorów, którzy ptt.e­
święto dla świata niewoli i wyz'ys- ku zwycięskiego istnienia Chińskiej mu wolność narodowi koreańskie- kształcają ONZ w organ amerykań­
ku, zacofania i barbarzyństwa. Zro- Republiki Ludowej. mu, walczącemu bohatersko o wol- sk:iego departamenrtu stanu - mflio­
dziło się to święto z walki o naj- Obchodzimy dzień l Maja 1951 ność i niezawisłość swej ojczyzny nowe rzesrie ludów całego świata 
wznioślejsze ideały, jakie kied,Ykol- roku pod hasłem potężniejące.i jed- przeciwko interwencji zbrojnej ob- odpowiedZiały powołaniem do ~yc:!e. 
wiek postawiła przed sobą ludzkość ności narodów w walce o pokój. W cych naje:.idiców i popłyną w dniu Swiatowej Rady Pokoju. Powstał o-

Wiecznie żywa i porywająca jest warunkach obecnych walka o po- 1 Maja od nas z Polski braterskie środek wielkiej, świat cały ogarnia­
tre~f: tego święta, jak wiecznie ży- kój nabiera szczególnego charakte· pozdrowienia bohaterskiemu naro- jącej akcji w obronie pokoju, Ośro­
wa I porywająca jest treś~ soc.ializ- tu. Stała się walką o· nieznanym dowi chińskiemu I jego wodzowi dek obdarzony ~aufaniem najs:ze1'­
mu. Czemu hasło święcenia 1 Maja przedtem w historii zasięga maso• Mao Tse-tung (długotrwała owacja). szych mas, bo wyrażający ich naj· 
znalazło tak mocny oddźwięk wśród wym. Ogarnia masy tak szerokie, I 1 oto całą swą polityką agresorzy głębs2e uczucia. ich dążenia i pra­
mas? Bo odpowiadało najżywotniej- sięga tak głęboko. jest tak powsze- i podżegai:!Ze wojenni osiągnęli sku- gnienia. 
szym interesom, dążer.iom i pra- chna, jak źade,!J. jeszcze ru~h maso- tek wręcz odwrotny 9d zamierzona-- Z tego właśnie ośrodka, ku które­
gnieniom tych mas. Niezmienna by· wy w przeszłosc1. Toczy sie. ona 't I go. Gdy zbyt hałaśliwie z.acrzęli po-\ mu zwracają się dziś nadzieJe mas, 
ła i jest przewodnia idea majowego niebywałym nat>ięciem takze '· w trząsać bombą atomową, prośC'i lu-1 wy$rzedł apel niezmiernej doniosło­
święta: socjalizm. Ale treść poli- krajach kapitalizmu . i w !tra.Jach d:z.iie na całym świec. ie nie tylko nie ścii. Apel o rziawal'c:ie Paktu Pokoju 
tyczna 1 Maja nasycała się z roku kolonialnych i pół~tolo~ialnYch. Po p!'!Zelękl:i się, lecz przeszli do prze- międzJ> 5 'Wielkimi mocarstwami. 
na rok, z okresu na okres tym, co raz pierwszy w historii organlzato- · 
było bezpośi;ednim celem i zada- rzy wo;ien natknęli $łę na taką Patriotyzm i internClcjonafizm 
niem walki !(lasy robotniczej na da- I prz.eszk?d_ę. Je~~- tak szeroka, ze nie 
nym etapie. mozna .JeJ obeJSC. łączą się w Polsce w jedność nierozerwalną 

Braterskie pozdrowienia dla narodów 
walczących o pokój i wolność 

Dlatego to w dniu I Maja od pol­
skich mas pracujących. od pol­
skiego walczącego o pokóJ narodu 
płynie braterskie pozdrowienie dla 
ludu pracującego Francji I Włoch. 
walczącego przeciw Imperialistom 
o pokój, wolność t suwerenność n:i­
rodową, dla bojowników o pok('.i 
walczących w Anglii i Ameryce 
przeciwko wojennym knowaniom 
ich imperialistycznych rządów. Dla 
ludu pracującego Hiszpanii, zrywa­
jącego się do. walki przeciw krwa-

1 wej dyktaturze Franco, dla naro­
dów Jugosławii walczących z krwa­
wą dyktaturą Tito, dla wszystkich 
ludów kolonialnych, walcz~1cych 
przeciw imperialistycznej niewoli. 

Wielka lekcja historyczna, której 
narody Związku Radzieckiego u• 
dzieliły Niemcom Fryderyków, 
Blsmarćka i Hitlera pod St11.lingra­
dem, Kurskiem, Leningradem, Mos­
kwą, nad Wisłą. Odrą i w samym 
Berlinie - ta lekcja zrobiła swo,ie. 
A troskliwa opieka, którą narody 
Związku Radzieckiego otoczyły co~ 
raz potęż:niejsze pędy odrodzonej 
demokracji niemieckiej na wscho­
dzie - wydała pczekiwane owoce. 
Rośnie Niemiecka Republika Demo­
kratyczna. Rośnie w siły, staje się 
coraz bard~iej atrakcyjnym przy~ 
kładem pokojowej odbudowy i po­
kojowej pracy, pokojowego współży­
cia i jasnych perspektyw dla całe~ 
go narodu niemieckiego. 

Dlatego t11 w dniu 1 Maja poz­
drawiamy Niemiecką Republikę De• 
mokra.tyczną i bojowników o poko· 
jowe, demokratyczne i zjednoczo­
ne Niemcy. Takie bowiei:µ demokra­
tyczne. rmkojowe ·i zjednoczone 
Niem~':V gwarantować będą pokój w 
Europie (oklaski). 

Dlatego to walka o pokojowe i 
zjednoczone Niemcy budzi przera-

żenie Trumanów i Achesonów, Ei­
senhowerów i l'vlcic Cloyów. 

,JcsL dziś rzecza oczywistą. że bez 
odrodzonego Wclirmachtu imperia­
lizm amerykań~kł wojny w Europie 
rozpęta(· nie je~t w stanie • 
Polityczną ceną. którą imperia· 

!izm amer)•kański gotów jest zapła­
cić za nowy Wehrmacht, są ziemie 
1>olskie. f to sobie musimy uświa • 
domić w pełni. Nowa wojna godzi 
w interesy, bezpieczeństwo i byt 
wszystkich narodów Ale z samej 
swej istoty wojenna polityka impe­
rializmu amerykańskiego godzi w 
najbardziej żywotne interesy naro­
dowe Polski, bo opiera się na założe­
niu odrodzenia Wehrmachtu za ce~ 
nę polskich ziem zachodnich. Na­
ród polski ma wit:c obok powodów 
ogólnych, jednoczących wszystkie 
narody, jeszcze powód szcze-
gólny. by wytęfyć wszystkie 
swe siły w ogólnonarodowym fron­
cie walki o pokój i Plan 6-letni. 

Dlatego naród polski czujnie śle· 
dzi każdy krok Amerykanów na 
drodze do formowania dywizji nowe­
go Wehrmachtu. 

Spadkobiercy, naśladowcy i ucz­
niowie Hitlera, oszukancw spoWija­
jąc się w skradzioną flagę ONZ, 
odsłonili w Korei swoje zbrodnicze 
oblicze. Gdy się czyta raporty Ko­
misji Badania Zbrodni Amerykań­
skich w Korei, a nawet gdy się czy­
ta tylko doniesienia francuskich i 
brytyjskich korespondentów burżu­
azyjnych gazet z Korei - dreszcz 
przenika człowieka i przed oczyma 
stają mu jak ż:ywe obrazy z naszej 
koszmarnej, okupacyjnej przeszłoś­
ci. Groza Korei miała paść w za­
mysłach Amerykanów bladym stra­
chem na całą ludzkość i odebrać 
jej odwagę stawiania czo1a nacisko­
wi agresorów. 

Po'd sztandarami walki o 
skupiły się miliony 

pokój 

Odpowiedzią mas całego 
był gwałtowny, burzliwy 
ruchu obrońców pokoju. 

świata I skupiły się pod sztandarem walki o 
rozwój pokój. Korea stała się zawołaniem, 

Miliony mobilizującym masy do walki, by 

Swięto majowe stało .się w Polsce 
Ludowej świętem narodu polskiego, 
świętem. które łąc'ly w sobie dwa 
najwznioślejsze uczucda ludzki~ -
patriotyzm i internacjonalizm. Dziś 
w święcie majowym wyraża się 
wzrastajaca Jedność narodu, sku· 
pionego wokół klasy robotniczej, w 
walce o pokój i Plan 6-letnł. Bo te 
dwa pojęcia łączą się w Polsce w 
J.-dnoiić nierozerwalną. 

Stoi prz~d nami zadanie wlelkleJ 
wagi i doniosłości politycznej, stoi 
przed nami 1.adanie pogłębienia 
świadomości politycznej ludzi, 
politycznego ich uaktywnienia, U• 

czynienia z nich pełnowartościowych 
uczestników walki o pokój I plan, 
przekształcenia ich w ~wiadomych 
bojo'wników wielkiej narodowej 
sprawy, 

Ani jeden uczciwy Polak, któremu 
droga jest sprawa ojczymy, nie mo• 
że f>ozostać na uboczu bierny fYtY 
neutra.lny. 

1 dlatego jednym z haiseł 1 ilVlaja 
jest: „Wzmacniajmy braterską więź 
wszystkich patrit1t6w polskich -
partyjnych i bez11artyJnycb - w 
pri:Wy dla rozkwitu nagzej OJczy21~ 
ny". (Oklaski). 

Towari;ysze, członkowie partii! 
Wszędzie, g·dzie postawila wasi pa.r­
tia, skup.\a;\cie do\~o\a. s\ebie i. doko­
ła 1>1ntii wszystkich szczerych pa„ 
triotów. Stanawłą oni przytla.czaJl\­
cą., olbrzymią więks-.i:ośc ludzi w Pol­
sce. Z zaufaniem i serdeczności;\ 
odnoście się do każdego u~iwego 

człowieka. Tłumaczcie nasze Gda­
nia. pomagajcie każdemu spełniać je­
go obowiązek -z całym zrozumieniem 
wielkiej sprawy, o którą walczym)'. 
Rozszerzajcie. mobilizujcie fronł na­
rodu walc.zącego o pokój, o umoc­
nienie niepodległości, o Pła.n 6•let­
nt, o przyszlołić narodu polskleaot 
(Oklaski) . 

Kto jest przeciwny nasrzej walce o 
pokój i socjalizm, ten godz:ł jedno­
c:ześnle w elementarny interes na­
rodowy Polski Staje w szeregach 
wrogów narodu, stacza S'i~ na pooy­
cj~ zdrady narodowej. Innej, trze­
ciej drogi nie bla. Albo w szeregach 
front1.l narodowego w walce o pokój 
i plan, albo w szeregach zdrady na­
rodowej w walre pmeciWko -pokojo­
W!i, przeciwko planowd, a Wlięc prze­
ciwko Polsce, 

Za1'ówt110 towarzysa;e partyjni, jak 
I masy bez;partyjne muszą w Polsce 
pamiętać. że rządy 1mperiaJ1stycrzne 
z ntl.epokojem patrzą na rozwój go­
spodateży i politymmy Polski. że 
ich agentu..ry rzrobią wmystko, aby 
tworzyć dywersyjne ośrodki oparte 
o niedobitków wuerenowskich, o 
roribijaczy ruchu robotnicrz.ego · l sa­
nacyjnych prowokatorów. 

I dlatego, towarzysze. partia o• 
st~Ze\;a. w dniu 1 M~a. masy pracu­
jące: 

,,Strzeżmy warsztatów praey przed 
ręką ukodnika i okiem pt»iega. 
Więcej cZUjnośei wobec 'ł'Vl'Ogów 1 

agentów imperiallstyoznyeh". 

Wszystkie siły dla rozwoju i rozkwitu 
naszej ludowej ojczyzny 

Walka o pokój łączy się w Polsce Dlatego w dniu I Maja n&ród nasz 
nierozerwalnie z walka o wykonanie zwra-0a swe uczucia ku krajowi zwY· 
Planu 6-lotniego. · cięskiego socjalizmu, ku krajowi, 

· _ który rozgromił faszyzm, ku krajo-
Te słowa, wyw.ecrzone na VI Ple- ~1 który niesie nam vomoc ł ko 

I11Um Komitetu Centrailnego PZP!ł I wi~lkiej pa.rtii Lenina i Stalina, 
pmez towarzysza Bieruta, stały snę przewodniczce światowej klasy ro­
m~ślą praewodnią, wchodz_ą W: krew botnfozej i ku człowielrnwł, który 
kazdef5o Polak~. _Nasze wielkile bu- jest na całym ś"'iec.ie sztandarem 
dowmciw~ SOCJali~ty~e - to wy- wałki o pokój i drogowskazem w tej 
raz l'laszei pokOJOW:eJ wo1:f. Trasa walce - ku towarzyszowi .Józefowi 
~ - Z i wznosriąca s.:ię rz rum wspa- Stalinowi! {Długotrwała owacja). 
mała Warscoowa, Nowa Huta, huta 

Warszawa w dniu 1 Maja 
w Częstochowie, wielki kombinat 
chemiczny w Dworach, stalownia w 
Łabędach, fabryka samochodów na 
Żeraniu - dziesiątki innych wiel· 
kich budowli p~mysłowYch. setki 
tysięcy izb mleSllkalnych, szkoły, 
szpitale. drogi, kanały, lmie kolejo­
we - to wszystko razem vn.ięte 
składa się na Plan 6-letni, WQ:.rldsm­
ny wysiłlclem narodu dla jednego, 
jedynego celu - dla rozkwitu i roz­
woju naszej ojczyzny, dla dobra jej 
obywateli. 

Zdajemy sobie sprawę, że naród 
nasz musi zrobić wszystko. azeby 
naszą Wierność i braterstwo z naro­
dami walcrz.ącymi o pokój manifesto­
wać czynem, manifestować pracą, 
manifestować naszymi rosnącymi o­
siągnięciami. 

Zrobimy to, bo na.ród nasz kroczy 
coraz bardziej zwarcie pod prze-wo.. 
dem klasy robotniczej. 

Tegoroczny obch6d 1 Maja w Warszawie był tdellim świętem dumnego :;e swych wspaniałych osiqgnięć narodu pabkiego, wyraził naszą gotowość do nieugię-

tej walki 0 pokój i Plan 6-letni. Na ilwtrooji.: JJ Fragmen& pooho;fu, 3) Studenci Wydziału Mechanicznego Politechniki Warszawskiej. 3) Defilairo 

aportowców, 4) Maiki z .nwleńl&wami biort udmal w pochodsi„ . S) Ma.uerują pr11odownicy pracy. 6) Liga LotnicJa, 'I) Szkoła Główna Gospodar&twa Wiej-

.kiego. 8) Niepr~eliczone tluml ob&erwujq r.rzebieg pe>chodu. 

I 

A rozkwit i rozwój Polski Ludo­
wej, to równocześnie p1'ILyczynlenie 
się do \WI'Ostu pe>tęgi tego wielkie­
go zespołu krajów pokojowych, któ­
re pod przewodem Zwiąrzku Radziec~ 
kiego strzegą pokoju śwlaitowego i 
walćzą o jego u·trwalenie. 

l M&ja to nasze wspólne święto. 
towarzysze i obywatele, to święto 
nat·odu walczącego o lepsze jutro, o 
wspólną siłę niezwyciężonego obozu 
pokoju. 

W dniu tej Wielkiej międzynaro· 
dowej mobili.zacjj wszystkich sil po­
stępu na całym świecie - zdajemy 
sobie najbardziej jasno sprawę, że 
od stopnia rzwartości oboou· pokoju. 
od jego siły. zależy i nam.a przysrz­
łość. 

Zrobimy to, bo klasie robotnlczeS 
przewodzi Polska Zjednoczona Par­
tia. Robotnicza! (Długotrwałe okla-
sk.i). . 

Zrobimy to, bo 'na czele palistwa 
ludowego i na czele partu naszej 
stoi wierny syn polskiej klasy robot­
niczej, przywódca na.rodu polskłeto 
- towarzysz Bolesław Bierut. (Dłu­
gotrwałe, huczne oklaski). 

NIECH ŻYJE NAROD POLSKI 
W WALCE O POKOJ l PLAN li· 
LETNl! 

N men ŻYJE DOHATERSKA 
KLASA ROBOTNICZAf 

NIECH ŻYJE I MAJA! 

NIECH ŻYJE TOWARZYSZ JO· 
ZEF STALIN! 

Faszystowskie władze zachodniego Berlina 
zakazują przeprowadzenia referendum ludowego 

BERLIN (PAP) - Ja.k donosi za- I dzieży Niemieckiej i wielu innych 
ch-0dnio-niemiecka agencja DPA, organizacji postępowych. 
władze zachodnio-bedińskie podały Naczelnik policji zachodnio·ber· 
do wiadomości, ze zakazuj:i przepro- lińskiej ot-rzymał . rozkaz dfaw.Jenia 
wadzenia referendum ludowego wszelkiej działalności związanej z 
przeciwko remdlitaryzacji. J ednocze- . rnchem na rzecz i·eferendum ludo· 
śnie w Berlinie zaehodnim zakazano wego, 

j działalności zwią.zku Wolnej Mło-





Str. 4 Nr 120 

W spaniały rozwój szkolnictwa w; Łodzi Grochów - ~radiofonizowany 
„Tu Warszawa. Nadajemy <lzien· 

nik wieczomy". - Z czworokątnej 
skrzyneczki radiowego głośnika spły­
wa głos do izby Władysława Pary­
źa, członka spółdzielni !}rodnkcyjnej 
w Grochowie, w powiecie kutnow· 
skim. Głos ten przynosi .wieści z sze­
rokiego świata, gdzie toczy się wal· 
ka dobrego ze złym, walka sił poko­
ju z dążącym do wojny imperializ­
mem. Głośnik opowie Władysławowi 
Paryźowi o p~·zodownikach pracy, 
swą Wydajną pra~ą budujących w 
Polsce pokój i socjalizm, walczących 
o najsłuszniejszą spi·awę na 1 świecie. 
I teraz, bardziej niż kiedykolwiek 
Władysław Paryź rozumie, jak słu­
sznie uczynił przystępując p.rzcd 
trzema miesiącami do iśtniejącej od 
dwóch lat spółdzielni produkcyjnej 
w Grochowie. 

Radiofonizacji Kraju, ucmiowie 

Głębokie przemiany ustrojowe, do­
konane w odrodzonej Polsce przez 
władz~ ludową, spowodowały o­
gronmy przełom w dziedzinie oświa­
ty i wychowania młodego pokole -
nia. Polska Ludówa stworzyła sze­
rokie możliwości nauki dla dzieci 
mas pracujących. Wymowny tego 
przykład stanowi rozwój szkolnic· 
twa na terenie Łodzi, rozwój ogrom­
ny w porównaniu ze stanem w Pol­
sce przedwrześniowej. 

społeczną, przez włączenie jej do zespolenie szkoły ze środowiskiem, 
produkcji, do realizacji Planu 6- z klasą robotniczą, związało . trud 
letniego. Ponadto istnieją 2 przed- nauki z pracą, z realnym życiern 
szkola dla dzieci przewlekle cho- narodu. Dlatego też wyniki naucza­
rych oraz przedszkole dla dzieci nia są dzisiaj sprawą całego kolek­
gluchoniemych. tywu szkolnego. „Trójki" klasowe 

W okresie międzywojennym Łódź rodziców, „brygady lekkiej kawale­
posiadała tylko nieliczne szkoły, rii" ZMP, zespoły samokształcenio­
mieszczące się w budynkach na ten we, zobowiązania młodzieży, War­
ce! specjalnie przeznaczonych. W jty Pokoju - wszy~tko to zmierza 
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Troska o dziecko robotniczo­
chłopskie nie leżała . w interesie 
sanacyjnych rządów. Do 33 przed­
szkoli łód.zkich uczęszczały wówczas 
niemal wyłącznie dzieci rodzin za­
możniejszych, odsetek zaś dzieci ro­
botniczych był znikomy. Dopiero 
w okresie władzy ludowej wycho­
wanie przedszkolne uwzględniło po­
trzeby i interesy klasy robotniczej. 
Wzrosła wydatnie liczba przedszko­
li w Łodzi (110), przy czym zostały 
one przeznaczon·e dla dzieci matek 
pracujących (86 procent dziec.i ro­
botniczych). Zmienił się styl i me­
tody wychowania przedszkolnego. 
Przedszkole nrzedwojenne spełniało 
rolę „przedimvalni" dzieci. Dziś 
stało się ono pierwszym szczeblem 
w jednolitym systemie , nauczania 
l wychowania w duchu pedagogi- latach 1945 - 1950 dokonano grun- do podniesienia Wyników naucza­
ki so.cjalistycznej, dążąc do wszech- townych remontów szkół, wznie- nia, które są produkcją szkoły, jej 
stronnego rozwoju zdolności umysł()- siono nowe gmachy szkolne, stosu- realnym wkładem do dzieła Planu 
wych dziecka, przyzwyczajając je do liąc najnowocześniejsze budowrlic- 6-letniego. 
samodzielności, do u111iejętnośc:i t s lnił · t l t 100 
współżycia w zespole. W sposóo wo. ... i:e się ?0 s :1 .a - pr?-. Życie pozaszkolne młodzieży og-
d.ostępny rozumowi dziecka wpaja eer:to\~eJ .nowsze~nno~ci naucz.3:1;ia· 111iskujące się w świetlicach szkol­
się weń miłoś1: i przy\viązanie do zmi~ml się skład soc.Jal~y uczm?w~ nych, tak zaniedbane w Łoćbi przed­
Polski Ludowej, miłość i szacunek gdyz ';zrosła ogromnie liczba dzi;ci wojennej (3 świetlice), w okresie 6 
do Związku Radzieckiego, zrozu - ro~otniczych <79 procent), ktore lat niepodległości stanęło na wyso­
mienie walki 0 pokój oraz postęp. koncząc pełną szkołę . pod~tawo:vą, kim. poziomie. w 112 świetlicach 0 _ 

~ głęboko pojęte.i troski o dziec- przecho~zą do szkol . sredmch, koło 15.000 młodzieży, przewazme 
ko robotpiczc i chłopskie wyłonił kształtt~Jąc p~zyszł~ kadry nowej, robotniczej, znajduje należytą po­
się problem nowych Domów Dziec- ludoweJ intehgencJ1. moc i opiekę w nauce. $wietlice 
ka, gdzie znalazłyby pomieszczenie 
sieroty i półsieroty i gdzie istniała- Dzięki odpowiedniej polityce re- prowadzą dalej socjalistyczne wy-

cyjnych umożliwia się masom pra­
cującym zdobycie awansu społecz­

nego w p1'odukcji, administracji, u­
dostępnia się studia na wyższych 
uczelniach. Klasy wstępne przy 
szkołach podstawowych służą dal­
szemu kształceniu się absolwentów 
kursów nauki początkowej. Histo­
ryczna bowiem walka z analfabe­
tyzmem, zapoczątkowana 1 listopa­
da 194.9 roku doprowadziła do chwi­
li obecnej na terenie Łodzi do cał­
kowitej prawie likwidacji tej spu ­
ścizny kapitalizmu. 
Przełom w nauczaniu i wychowa­

niu dokonał się dzięki właściwemu 
szkoleniu kadr pedagogicznych. W 
Łodzi przed wojną istniało jedno 
tylko liceum pedagogiczne - dziś 
posiadamy Liceum Pedagogiczne, 
Liceum dla Wychowawczyń Przed­
szkoli, Wyższy Kurs N auczycielskl 
oraz 13 ośrodków dydaktyczno-na­
ukowych, doskonalących nauczycieli 
we wszystkich przedmiotach nau­
czania. Wielkim osiągnięciem Ło­
dzi w dziele szkolenia kadr nauczy­
cielskich było zorganizowanie sta­
łego ośrodka naukowego na Sto­
kach, przygotowującego nowe, z a­
wansu społecznego pochodzące, ka­
dry nauczycieli dla szkół średnich. 
Stałe ideolo"iczne szkolenie kadr 
nauczycielskW~ pozwoliło im zapoz­
nać się i przyswoić naukę marksiz­
mu - leninizmu, by '4 oparciu o ten 
niezawodny fundament naukowy 
kształtować umysł i charakter przy­
szłych budowniczych socjalizmu. 
Młodzież łódzka umie już wiązać 

swój "N-ysiłek z wysiłkiem całego 
narodu, a trud narodu z wysiłkiem 
całego światowego obozu postępu i 
·pokoju. Staje się ona prawdziwym 
współtwórcą historycznych prze­
mian, pełnym poczucia własnej odpo·· 
wiedzialności w okresie zmagań i 
świadomości własnej zaśługi w o­
kresie triumfu. 

REGINA GERLECKA 

- żyjemy teraz prawie, jak w 
mieście - śmieje się radośnie żona 
Władysława Paryźa . 

Przez okienka izby, mieszc,zącej 
się w ciasnych, ciemnych „czwora· 
kach" byłego majątku obszarnika, 
widać rząd schludnych, świecących 
czerw(}ną cegłą, jednoł·odziunych 
domków, wzniesionych dla członków 
spółdzielni produkcyjnej w Grocho· 
wie. 
Słowa żony Paryźa zawierają wie· 

le prawdy. Do wsi polskiej wkroczył 
jnż postęp, zawitała oświata i kul­
tura. Wieś polska staje się coraz 
bliższa miast.u. 

Groehów jest już zradiofonizowa­
ny. Założono tu 33 głośniki. Zradio· 
fo11izowany został także Wadlew· i 
KaUnów. gdzie rozmieszczono około 
100 głośników. Dokonali tego w ra­
mach Czynu 1-Majowego, który przy­
niósł 7.500 zł. oszczędności, pracow· 
nicy Państwowego Przedsiębiorstw~ 

szkoły teletechnicz.nej oraz koło 
Społecznego Kom~tetu Radiofonizacji 
Kraju. , 

Spółdzielnia produkcyjna w Gro­
chowie oraz należąca do spółctz1elni . 
świetlica i szkoła zradiofonizowane 
zostały bezpłatnie, w ramach fundu­
szu Społecz'llego Komitetu Radiofo· 
nfaacji Kraju. Indywidualn·ie gospo· 
darujący biedniacy i średniacy, za 
głośnik i założenie głośnika pk 1ą w 
trzech ratach zaledwie po 135 zł. 
Kilku biednych chłopów, którym brak 
ło pienię-Ozy n;:i. uiszczenie tej należ­
ności, jak up. 3-hektarowy chłop 
Piestrzyn.iewicz, ÓtT.zymało głośniki 
za darmo. 

W akcji radiofonfaowania spół­
dzielni pr-0dukcyjnych wyróżnili sit 
szczególnie sirośród pracowników 
Państwowego Przedsiębiorstwa Ra· 
diofonizacji Kraju : Aleksander so. 
kołowski, Stanisław Rubecki i Sen­
kOwsiki orai; członkinie Rady Kobie· 
cej. Wśród człoruków koła poeztow­
ców Społecznego Komitetu Radiofo· 
nizacji Kraju - wyróżnili się tele­
technicy: Stanisław Owczarek, Su• 
cllarzews,ki i Eligiusz Kałek. 

- Praca nasza, radiofonfaowanie 
spółdzieln:i produkcyjnych i wsi -
mówi Eligiusz Kałek - daje nMll. 
dużo radości. Dzięki radiofonizacji 
podnosi się pozfom kultw:alny mas 
chłopskich. Dlatego też staramy się 
wykonać ją najlepiej, aby odbiór 
audycji był czysty i bez zarzutu. 
Członkowie spółdzielni produkcyj. 

nych wdzięczn:i są za udostępnieni• 
im łaczności. z szerokim światem. 
Urząd~enia radiofonizacyjne poma· 
gają także do usprawnienia pracy w 
spółdzielni. 

N. Z. 
by atmosfera domu ro~lzinnego 011az krntacyjnej i stypendialnej pogłębił chowanie szkoły poprzez prace spo­
wszelkie możliwości dalszego k;;ztał- się także proces •demokratyzacji lecznie użyteczile, pogłębiają wie­
cenia się dziatv1ry. W przeciągu sze- szkół śreclnich, do których uczęsz- dzę, zdobytą na lekcjach, przy­
śc\u lat potrafiliśmy zlikwidować cza obecnie na .terenie Łodzi ponad czyniają się do rozwoju zalntereso­
na terenie Łodzi koszmar dawnych 45 procent młodzieży pochodzenia wań i uzdolniel'l dzieci. Każde z 
Domów Wychowawczych (w licz- robotniczego. Dla uczniów pochodze- nich ma zapewniony w świetlicy 
bie 6), instytucji o _ch:araktei·ze ii- nia chłopskiego (mało i średniorol- posiłek, który wraz z posiłkiem w 
lantropijnym, których celem było nych) istnie.ią trzy internaty, które ramach akcji dożywiania szkolne-
przygarnięcie dziecka - podrzutka, zapewniaJ·a J"e1· właściwą atmosfer" (k t · l 41 t 
znalezionego na ulicy. Obecnie wy- · „ go orzys a zen przesz o ys. 

Majster Spychalski i jego zespół 
wykonują bazę produkcyjną w 107 proc. 

chfrwankowie Domów Dziecka u- pracy i warunki materialne. W ten dzieci), w oparciu o FAS, zapewnia 
częszczają do wszystkich typów sposób wolni od zmory „korepeiy- dziecku rodziców pracujących wła­
ezkół t na wyższe uczelnie, zdoby- cji" nasi wychowankowie mogą od- ściwe \\ryżywienie. 

wają kwalifikacje zawodowe, które dać cały swój wolny czas nauce i Jedną z ważniejszych form ma­
zapev..'llią im usamodzielnienie i p1·acy w organizacjach ,..młodzieżo -

Wliel:ką niespod7liia.1Ilką było dla 
praiktykarnta tkiaok!iego Flranciwka 
SpychaJ.sk:iego z ZPiB ~· Róży 

Lukisembtwg, kiedy to dawieditiał 

się, że otrzyma własny izeSpół. To, 
że będ~e odtąd samodzielny, że 

musi odlpowlad~ć za cały rrespół, za 
jakość :i. ilość jprodukcji, nie trwo­
żyło go. Zdawał sobie jednak do­
skonale ·sprawę e tych licznych 
trud:nośel, jakie go w naijb\iż.szej 

przyszłości mekają, Zespół, którym 
mia.I pokierować, wykonywał pJ:any 
µrodukcy.jne rzałedwle w 66 proc„ 
obawiał się więc, czy on młody 

praktykant da sobie .radę i zdola 
pod:hvdgnąć . zespół wzwyż. Ta myśl 
nie dawała mu spokoju. 

" sowego oddziałYWania '\V-ychowaw-
możność twórczej pracy dla do...,ra wych. W okresie 6 - lecia kilka czego jest akcja wczasów młodzie-
Ludowej Ojczyz11y. tysięcy maturzystów łódzkich wstą- · 

G · ł ów :iowych. Przed WOJ.na Z 12 ośrodków nmtowne przem1any zasz Y r • piło na wyższe uczelnie, tworząc · 
nie:i~ w wychowaniu ~odzieży u- obecnie kadry wysoko kwuUJ'ikowa- kolonijnych korzystało około 300 
myslowo upośledzoneJ. Szkoły s1~e- . . , „ . . wybrańców losu. W Polsce Ludo­
cialne na terenie Łodzi za czasow n;>_c~ f~ch?wcow w kazde~ dzie- wej akcja kolonijna nabrała wiel­
sanacyjn,vch <w liczbie s) powstały I dzmie zsc;ia gospodarczego 1 1rnitl.l- kiego rozmachu, obejmując dziś 
tylko po to. by d?Jeci te odseparo~ ralllego. 47.000 dzieci św'iata pracy. Dzięki 
wać od normalnej młodzieży. Za- Szkoly wszelkiego typu kształtują coraz lepgzym metodom i formom 
kres nauczania ograniczał się do pi- dziś światopo"'l"d naukowy ucz - pracy h · da. 
sania i rnchunków, nie obejmując „ "" · wyc owawczeJ, wczasy Ja 
najistotniejszego zagadnienia, t. j. niów, wh1rzają ich w nurt . zagad- młodzieży zdrowy wypoczynek, wy­
przygotowania dziecka upośledzone- nień 1i pracy bieżącego życia. No- rabiają aktywną postawę wobec ży­
go do produkcji i życia w spole- we programy kładą nacisk na rze- cia, konieczną dla ludzi, będących 
ezeństwie. telną wiedzę i wyl=>:ształcenie poli- współgospodarzami socjalistycznej 
Dziś sdtolnl.ctwo specjalne w Ło- techniczne, które osiąga coraz wyż- ojczyzny. 

dzi (10 szkól} obejmuje całokształt szy poziom dzięki stosowaniu wta- Wspaniałe osiągnięcie na odcin­
problematyki. zwiazanej z naucza- ściwych metod nauczania i powsta- ku oświatowym w Łodzi stanowi 
niem, wychowaniem i przygotowa- waniu nm.yYch pracowni naukowych k 1 • t dl :!<' *" r,·1·e111 za\''odov.".'·m dzieci oraz mło- sz ·o me wo a pracujących, przed 

"' i bibliotek. W szkołach naszych woin d t t Il dl 

„ 
Zabrał się do pracy. Szybko też 

zdobył sobie sympaiflię i po\v">ażanie 

wśród członków a:espo'łu za swoją 

troskliwość i rm poważny stosun~k 

do powierz011ych mu rred8.ń. Bo-

dziezy umy~łowo upośledzonej, mo- " ą os ępne ·y rn a zamoż-
ralr).ie zaniedbanej, niewidomej, pracuje już coraz lepiej kolektyw niejszych, mogących opłacać wyso­
głuchoniemej i przewlekle chorej szkolny, złożony z organizacji mlo- kie „czesne" Dziś w 20 szkołach 
(gruźliczej). Szkoły te dają młodzie- dz'leżov.tych, nattczycieli, komitetów podstawowych, 7 liceach dla pracu­
tv upośledzonej pełną rehabilitację rodzicielskich i opi!flmńczych. To jących i 2 szkołach koresponden-

I Nowe życie Józefa Wieczorka 
Rozpacz i przygnębienie ogarnęło 17-lelni~go Oj_ciec Józka najmujący się dotąd do robót pu­

Józka Wieczorka, gdy w 1937 roku, po długich b~1cznyc~, od dawna już nie miał pracy, Rodzice 
staraniach udało mu się zetknąć ~ dużą fabry~ą m~ mogh dać .Jó?.kowj utrzymania. Pozostawał-a 
maszyn i ocllewn! że.la:a w Raaomsku, . gdzie więc ty~k? da~sz~ męczarnia w fabryce. Dalsze 
otrzymał pracę. Wrażeme to polę~owal? się po.· bezn~dz1ethe zyc1e bez perspektywy jakiego· 
tero w nim z dnia na dzień, w nuarę, iak coraz kolw1ek rozwoju„, 
dłu:i.ei poczynał p'racować tam ponad siły, jak · Nie mó!'!ł w tamtych latach· myśleć 0 nauce 
poznawał i odczuwał na soh!e ~aią ok,ropność Na,~et jego najbardziej śQliaie qiarzenia ni~ 
stosunków panujących w kap1tahstyczne1 _fabry- obe7mo:"'aly szko!Y: Nie widział w nich dalszej 
ee, rz:\dzonej przez chciwych, pozbawionych własne; przyszlosc1, 
ludzkich uczuć fa_brykanlów, Okropne warunk! ~ fabryce, praca ponad siły, 

Droga do szkoły, droga do . n1sk1e .wynagrodzenie za p1·a-
rozwoju kultu!"alnego była cę, kontakty z bardziej uswia-
przed Józkiem zamkni.:;ta -- domionymi :robotnikami 
na świadectwie z ukończenia wszystko to budziło w Wie-
szkoły pow~zechnej widniał czorku zroz1unienie mechani-
niedosLa leczny stopień z religii, zmu otaczającego go świata, w 
któl)· Wieczorek otrzymał nie którym panował ucisk i wy· 
za bra.I; wiadomości, lecz 7-a zysk, rządził pieniądz, bogac· 
uchylanie się od praktyk reli· two i fabrykancka pycha. 
l!iinyc-h. \Y/ OW)'lll c~asie był ~? W almosferze . beznadziejnoś" 
sw.01eg~ .ro~7;aJU „wd~zy bilet • ci, wiejącej z sa1 fabi-ycznych, 
un1em.ozl~w1a1ącv. nii; tyl~<J be;,;prawia i por:ządl·u rzeczy 
wstąp1e~1e do g1mnazn11n, a,e mtanowionego przez kapilali· 
często 1 pracę w fabryce lub stów, łatwo mógł Józek Wie· 
pr!ly warsztacie rzemieślniczym. czorek, po pierwszych życio· 
Tylko dzi.ęki szcz~śliwei:iu ~vych niepo~vodzeniach związa· 
przypadkowi udało się Wie· 1 nych z niemożliwością clalsze-
czorkowi otrzymać p~ncę w t!o kształcenia się, poddać się 
fabryce maszyn i odlewni że- stabości, stać się posłusznym, 
laza w Radomsku. olepiałvm niewolnikiem, który 

W fabryce._ fabry.kanckie. słu: za nędzny i;!rosz sprzedaje swe 
J!usy - ma1stt-ow1e, ponnalali zdrowie i siły. Od słabości ra-
mło_dym prnktykantem, drwili towała Wieczorka rodząca się 
z mego, próbowali go ogłupić, napełnić strachem w nim świadomość ob.i.czające!fo go świata, świa· 
i nauczyć ślepego, bezduszneg0 posłuszenstwa domość kapitalistyczneito wyzysku, świadomość, 
wobec swych. rozkazów, chcieli uczynić z niego która w kilka lat potem zaprowadziła Wieczor­
niewolnika, z którego ciąf;!nąć mogliby swe zy- ka do partii i stała się jego orężem w walce 
ski. Praca w fabryce była ciężka, a zarobki nie· o lepsze jutro. 
wielkie ·- wyna!!rodzenie za 10 godzin ciężkiej - Głód wiedzy zaspokajałem w tamtych la· 
pracy wystarczało z<1ledwie na nędzną strawę, Łach lekturą książek, lekturą chaotyczną i przy. 
na chleb i na czarną kawę. Józef Wieczorek padkową. Czytałem, co wpadło mi w ręce -
był silnym. dobrze zbudowanym chłopakiem, ale mówi cicho Józef Wieczorek, obecnie student 
nadmierna praca w fabryce powoli wysysała II roku Wydziału Prawnego na Uniwersytecie 
z niego wszystkie Siły. Niejednokrotnie zmęczo- Łódzkim. Mówi cicho, jakby bojąc się spłos„yć 
ny i osłabiony lfłodem, wid:!:iał przed oczyma wspomnienia z groinej przeszłmsci. Mówi szyb­
ciemne lub czerwone plamy, niejednokrotnie ko, nerwowo, czasami zacinając się, bo wspom­
chciał już porzucić pracę w fabryce, która po- nienia z tamtych lat, groźne, straso:ne, nieiudz­
zbawiała ~o zdrowia i życia. Ale w tamtych la- kie, napływają do niego całymi falami. Z wy­
tach tylko śmie1·ć była ucjeczką od nędzy i wy- siłkiem marszczy .~zoło -:- wspominając jeszcze 
zysku kapitalistycznego, raz wszys.tko . ong1s prz~zyt~, . 

Jest w1eczor. W nieduzym pokoiu JóHfa 
Nie mogło być mowy o opuszczeniu fabryki. Wieczorka jest cicho i przytulnie. Leżąca na 

atole otwarta książka świadczy, że prz~d chwilą 
oderwał się od nauki. Czytana niedawno książ­
ka, to ,,Brak i razwod" ( 11Małżeństwo i rozwód") 
Swierdłowa, z której przygotowuje się do egza­
minu z prawa cywilne~o. 

Teraźniejszość stanowi ogromny kontrast 
z przeszłością. O niedawnej przeszłości opo­
wiada Józef Wieczorek z triumfem, jak o swoim 
wielkim zwycięstwie. 

W 1947 r. Józef Wieczorek, aktywny członek 
ZWM skierowany został na studimn wstępne 

kurs przygotowawc:i:y na wy:i.szą uczelnie. 
Miałem wtedy 27 lat - - opowiada o sobie 

Józef Wlieczorek - i tyle lat przerwy w syste· 
maiycznej nauce. \Vydawało mi się, że nie nad­
robię nigdy straconych lat, że nie potrafię uzu­
pełnić swych wiadomości, nie potrafię prze· 
zwyciężyć wyłaniających się przede mną prze­
szkód. Najwięcej lrndności miałem z przedmio­
tami ścisłymi, odbijał się tu na mnie brak sy· 
slematycznej na.ukL Łatwiej szło mi już z przed­
miotami humanistycznymi, które przyswajałem 
sobie szybciej dzięki dawnej, obfitej lek turze 
książek. 

Ale Józef Wieczorek zawziął się. Mozolną, 
wytrwałą pracą nadrobił stracone lata, zdobył 
wiedzę, to, co na zawsze już chciał mu odebrać 
kapitalistyczny ustrój, czyniący z człowieka 
ciemnei;!o, posłusznego niewolnika. 

Kurs przygotowawczy i studium wstępne za· 
ko11czył Józef Wieczorek z wynikiem lepiej niż 
dobrym. Potem wstąpił na Uniwersytet 11a Wy­
dział Prawny', gdzie z równie dobrym wynikiem 
przeszedł z pierwszego n.a drugi rok. · 

Józef Wieczorek nie zawiódł pokładanej 
w nim nadziei klasy robotniczej, która otwo­
rzyła przed ilim drogę do wiedzy. Wyniki -
jakie osiąga w nauce świadczą, że nie na próżno 
zajmuje miejsce na Uniwersytecie, i:e w przy­
~złości zdobyta przez niego wiedza i umiejęt­
ność oddana będzie w słutbie klasie robotniczej, 
która go wydała, i która dała mu świadomość, 
że wiedza jego oddana będzie służbie pokoju 
i socjalizmu. 

Życie i nauka Józefa Wieczorka nie są u nas 
wypad~iem odosobnionym. Dzięki wielkim re· 
wolucyjnym przemianom, które dokonały się 
i dokonują się w naszym kraju, takich studen· 
tów jak Józef Wieczorek, jest wielu na naszych 
uniwersytetach. Ludzie ci zyskują wiedzę, od­
zyskują stratę, którą ponieśli w przeszłości, 
w latach kapitalizmu i wojny. z. N. 

wiem majst.rowiie pra.oujący dotyoh- i będą mogH 'Wllliąć ud~ał we wspól­
czas z tym zesipołem, nie cieszyli zawodłl!ictwie o 100 procentowe wy. 
się najlepszą oip'in!ią. Zaniedbywali kanarnie baz. Tkaczki ~admły się 

oni prrz.ewa.żnie swą !Pracę i stąd też z tymi twierdzendami, mówily tylko 
poehodfilło nńskie wykooan.1e baz i majstrowi, aiby iak najszybciej do­
małe zarobki tka<:Zy. prowadził krosna do Porządku, to 

Spychalski, aby doprowadzić rz.a- one już nie pożałują wysiłku. 
niedbane k.rosna do porrządku, przy- Naijw:ięcej trudności sprawiało 
chodził do zakliadów na dwje i trzy Spychalskiemu pmeko!llanlie tka­
godziny przed roopoczęciem pracy{ czet ~ ~ższoś<:i kolektywne~ pracy. 
tzei:;polu. \A ip.ratey 'll:lial ,~le. Ni.e- Pracu3ąc sam, Jak 'Co Sil! moWI!. ,,r.t:a 
1-."tóre czę~ci krosien trzeba było wy- trzech" nie osetczędw.ł tych, którzy 
mienić, wJele wail'seitatów wyremon- izaniedbywali swe obowiązik:i. !)ługo 
tow:ać. Na!leżało również troskliwą np. tłumaczył tkiaCll.'Ce, Dobrowol­
opieką otoczyć ludzi. Toteż Spy- &ki.ej, że przez spómienia i .;ipu­

cha1lski nie seczędził tkaczom rad, li SZCOO[lie bez powodu dni pracy szko­
wskazówek. uczył ich, aby dokład- dzi nie tylko sobie, ale całemu ze· , 
nlej spmwdzali gofrce, biaze i czó- społowi. Perswa0je te odniosły po­

łenka. dokładniej badali osnowy, żądany skutek. 

dbali o czystość :maszyn, 

Stanisław Spychalslci, majster z ZPB im. 
Róży Luksemburg, wykonuje tvra: ze 

swym zespołem 107 procent planu. 

Za[}ał majstra udt?Jielił się całemu 

zespołowi. - Nareszcie, - mówiły 

tkac7.:ld ,... znalaz-ł się właściwy 

C!Złowiek dla mseego zespołu. 
Był to właśnie okres, kiedy tka­

cze ZPB im. Szyma11skiego rzucili 
hasło do współzawodnictwa o 100 

- P.rawie codziennie przych0dr.t.ił 

do nas przewodniczący rady 7.akła­
dowej - mó'W'i Spychalski - oraiz 
seforetiarz orgain:i!z;acji partyjne.i. •ro 
izaiinteresovran!ie naszą procą ci.e­
szyło nais i [)Obudzało do dalsrz.ye:b 

* 
Od listopada 1950 l'., kiedy ro maj­

ster Spychalski zaczął samodziel.niie 
pracować ze swą partią, upłynęło 
sporo czasu. Dziś zespół majstra 
Spychailskiego należy do prrroduja­
cych, wykonurjąc przeciętnie 107 
proc. planu. Ale osiągil!ięcia te w 
n:iceym nie zmientlły sposobu pracy 
i postę,PfJ'W'a,nia Spychalskiego. Jest 
tak .SalIDO ~pobiegliwy i dba o swój 
zespół, jak to miało miejsce na ;po­
cząti.."U. 

Mówi o tym tJracika Ba!l.'i>a.ra 
Błaszcryk; - Nasz majster n:ie odej­
dzie od zepsutego krosna, e.ż je rz..re­
peruje. 

Chwalą go wszystkie tkaooki i 
me zamieniłyby go na żadnego in­
nego, - W na1S2ym majstrae ma­
my prawdziwego opiekUM zespołu 
- mówl tkaiczka Sabina Zarzyck1a. 
- On to właśnie pomógł nam po-
dźwignąć się, podnieść produkcję i 
dziś już nie potmebujemy się wsty­
dzić 031ąganych v.ryników. Są dcb.re, 
a będą jeszcze lep~. Nauczyliśmy 
s.ię kolektywnej pracy. Tkac.:filti., po­
magacrika i majster stanowią je-

pł'ocentowe wykonywanie barz. den zgrany zespół, który stale dą-
Ma1jsif:er Spychalski wvgan!izował ży. do Podniesienia produkcji, do 

z tkaczkami krótkie narGdy przed szybszego wykonywania planów. 

rozpoczęciem pracy, na których to Majster Spychalski!. - to praw­
prrzekonywał je, że jeśli tylko I dziwy kierownik. nauczyciel i opie­
wszyscy rzabiorą się sricrz.:erze do kun swojego rzespołu. 
pracy, to li produkcja podniesie s:ię (M. S.). 

Szlifierka czeka na... kamień 
W warsztacie samochodowym już 

od roku sto.i bezczynnie .zmontowana 
szlifierka. B;rak przy meJ jedy11ie 
kamienia. Maszyna ta jest niezbęd­
na do wykończenia bolców i wałów 

samochodowych, ch-06by ze względll 

na obniżenie kosztów wlasnych ro­
bocizny. 

Zapotrzebowanie na kamień zosta­
ło już dawn-0 złożone w biurze za.-

opatrzenia. Gdy monterzy pytają o 
kamień, to w odp-0wiedzi słyszą, 
że nie ma lub nie można dostać. A 
przecież takie same szlifier~i pracu­
ją w Zakładach im. Strzelczyka, w 
Wi-Fa·Mie, N'ależy się tylko za.jąć 
szczerze tą S'.P'fawą. 

Bieniek Mieczysław 
ZPB im. J. Stalina 



Do czytelników .Głosu Robotniczego" 
w województwie łódzkim 

W dniu dzisiejszym w całym wydarzema, lub sprawy jednego 
kraju rozpoczynają się ,.Dni O- ośrodka miejskiego, ukazując 
światy, Książki i Prasy". Bio· się wyłącznie w wydaniu dla te­
rąc udział w akcji UPoWSzechnie· go miasta ginęły dla ogromnej 
nia oświaty I słowa drukowane- większośdi. czytelników gazety. 
go, redakcja „Głosu Robotnicze- Stan ten me mógł odpowiadać 
go", jakv organ Komitetu Woje· ani m1ejscowym organizacjom 
wódzklego PZPR pragnie usu· partyjnym, zainteresowanym u­
nąć braki, istl1iejące w jej pra- kazaniem się charakterystyczne­
cy oraz podnieść znaczeme i ro- go faktu, ani też organizacji wo­
lę \\rydawanej przez siebie gaze· jewódzkiej, jako całości. 
ty na jeszcze wyższy poziom. w porozµmieniu z Komitetem 
Od dłuższego czasu zwracano u· Wojewódzkim p~.rtii, redakcja 
wagę zarówno ze strony aktywu, „Głosu Robotniczego" postano­
jak i ogółu czytelników „Głosu wiła z dniem jutrzejszym, t.j. 4 
Robotniczego" na terenie woje- maja 1951 roku zaprzestać wy· 
w6dztwa łódzkiego, ze mnogość dawania .gazety pod różnymi Io· 
tytułów, pod którymi gazeta wy· ka.lnymi tytułami, a wydawać ją 
chodząca w Łodzi ukazywała się na przyszłość pod jednym wspól­
w różnych ośrodkach miejskich nym dla miasta Lodzi i woje· 
naszego województwa. nie od· wództwa tytułem „GŁOS RO· 
powiada rze·czywistemu stahowi BO'fNICZY". Postanovvienie to, 
rzeczy. Wiadomo bowiem pow· rzecz jasna, me spowoduje żad­
szechnie, że zarówno „Głos Pa· nym zmian w obsłudze powia· 
biarucki", „Głos Tomaszowski", tów i miast województwa łódz­
„Głos Radomszczański", „Gł\)S kiego, a powinno wpłynąć. na 
Piotrkowski", jak i inne nie były znaczne jej usprawnienie. 
nigdy <rrganami komitetów par- Likwidu.i·ąc istniejący dotych· 
tyjnych odnośnych m.iast. Z 
drugiej strony zamieszczanie pod czas stan rzeczy, który nie odpo· 
tymi lokalnymi na~łówkanif na· wia~ał rze~zywistości i wpro.wa­
pisu: „Organ KW i KŁ PZPR" i;IzaJą~ w zy~e postano,~1;m~ o 
nie odpowiadał również rzeczy· Je~~eJ naz~I<~ , dla 'YSZ:<Jo-st~ich 
wistemu stanowi rzeczy, gdyż· \\ryaan .,Głvs".' R~b~tmcze,,,o .. 11 ~ 
Kom1tetv Wojewódzki .i Łódzki początku ,,Dm ~sw1aty, .Ks1ąz:\_{1 
nasze„ 1~artii ·'Wydaja wspólnie l Pras~"· .redakc1a wyraza prze­
jednąJ tylko gaŹetę ·pod nazwą ko~an1e, ze przyczy:i1 .się to d~ 
„Głos Robotniczy". Stan ten nie- zna~znego _usprawn~ema wy~o 
zależnie od tego, że stwarzał n.an~a zadan gazety .1 .do ?odme~ 
nikomu niepotrzebną frakcję. s1e1;ia cało~ształtu 1e1 piacy n 
powodvwał nieraz istotne szko- wyzszy poziom. 
dy polityczne. Zdarzało się bo- REDAKCJA 
wiem niejednokrotnie, że ważne „Gł„OSU ROBOTNICZEGO" 

(~~~1 

-
l K.IIDNtKA PIOTRK.O 'łf A I 
UROC"}YSTY PRZEBIEG MANIFESTACJI 1-MAJO EJ 

W przeddzień 1 Maja ulice Ranek 1 Maja był chmurny, ale 
Piotrkowa przybrały ,odświętny ju~ w czasie zbiórki na placu Hali 
wygląd. Wśród bogato ubranych i Targowej pogoda poprawiła się 
iluminowanych gmachów zwracała znacznie. Po wysłuchaniu nadane­
powszechną uwagę górująca nad go przez radio przemówienia Pre­
całym miastem olbrzymia gwiaz· zvdenta RP, fowarzysza Bieruta, i 
da świetlna, zawieszona między k'rótkic:h wypowiedzi przedstawi­
dwoma wysokimi kominami huty cieli miejscowych stronnictw i or­
szkła „Hortensja" Jarzyły się w ganizacji społecznych, zgromadze­
mroku hasła pierwszomajowe na ni uformowali się w dwudziestoty­
gmachu poczty, elektrowni, ZPB i sięczny pochód, który ruszył uli­
Zakładów im. Waryńskiego, gamą carm: Piastowską, Alejami 3 Ma­
różnokolorowych świateł grał ja, Strączyńskiego, Stalina, świer 
gmach PBP Nr 22, zwracała po- czewskiego i Słowackiego, gdzie 
wszechną uwagę artystycznie wy- naprzeciw Prezydium MRN mie-
konana dekoracja domu PZPR. ściła się trybuna honorowa. 

W poniedziałek, o godzinie 18, Pochód otwierały poczty sztan-
·salę im. Kilińskiego zapełnili po darowe, za nimi szli członkowie 
brzegi przedstawiciele społeczei1- Komitetu Pierwszomajowego. Da­
stwa, przybyli na akademię cea- lej sporto,.vcy. Na czele - siat· 
tralną. Komitet Wojewódzki I karki I Gimnazjum ~eńskiego -
PZPR reprezentował tow. Godziil.- mistrz szkolny okręg?- łódzkiego, 
ski, wyczerpujący referat wygło- j z~ nimi z embl~ma~am1 swy~h sek­
si! I sekretarz KM PZPR, tow. I CJ1 -- wszystkie p1otrkowsk1e klu­
Balcerski. Po scharakteryzowaniu by sportowe, następnie szkoły i ze· 
sytuacji międzynarodowej i pod- społy artystyczne w barwnych 
kreśleniu osiągnięć sześciolecia strojach. Huraganem braw powi· 
Polski Ludowej, mówca stwier· tano 400-osobową grupę młodzie· 
dził, że piotrkowski świat pracy żowego clJ.óru mieszanego, któ­
przekroczył swe pierwszomajowe I rego pieśni, śpiewane w takt mar­
zobowiązania o 92.826 zł, przyspa- szu, rozbrzmiewały szerokim e­
rzając krajowi prawie dwa milio-1 chem po całym Piotrkowie. . 
ny zł oszczędności. Z balkonu radiowęzła nadawano 

W części artystycznej wystf!pił sprawozdanie radiowe, zaznaja­
zespól robotniczy pieśni i tańca miające widzów z przechodzącymi 
PBP Nr 22 oraz zespoły świetlico· zwartymi w dwunastki kolumna­
we i ZMP-owskie, w ich liczbie or- mi. Oto z przechodnim proporcem 
kiestra koła ZMP przy Gimnazjum współzawodnictwa pracy kroczy 
im. Chrobrego i duet taneczny załoga huty „Kara", dalej ida rolo· 
Centrali Spożvwczej. de prządki z ZPB. ~· niedalekiej 

przyszłości trzon załogi wielkiego 
kombinatu włókienniczego Piotr· 
kowa, oto podąża PBP, popularne 
„Budownictwo Przemysłowe" ze 

ramię przy ramieniu z robotnika· łym FOR-u gromadom Podolin, 
mi walczy o wykonanie Planu i o Rękoraj i Gajkowice nowoczesne 
pokój. idą delegacje gmin, spół- aparaty radiowe dla szkól podsta­
dzielnie produkcyjne Lubiatów i wowych. 
Polichno, które przez swoich przo- Następnie przewodniczący Gmin­
downików, Mielczarkową i Malca, nej Rady Narodowej wręczył soł­
złożyły meldunki o wykonaniu do- tysowi gromady Gościmcm;icc, 
datkowych zobowiązań, idą inne Stanisławowi No-vrickiemu, kom­
spółdzielnie, gromady. jadą ban- piet przyrządów weterynaryjnych. 
derie konne i wozy. W części artystycznej dzieci 

Nie brak i c1etej satyry. W szkoły podstawowej w Srock11 wy· 
pochodzie niesiono kukły amery- konały szereg deklamacji, tańców 
kańskich podżegaczy wojennych, ludowych i rytmiczaych oraz in­
co wywoływało uwa~i i gł.oś- scenizacji. Chór szkolny odśpie­
nv smiech. Sa i „cuda tech- wal pieśni rewolucyjne. 
nlki" - dymi<1ce kominy fa- W gminie Vszczyn, w groma­
bryczne, całe fabryki na samocho- dzie Witów, w akademi uczestni­
dach, ze stukającymi młotami, czyło 300 osób, \V tej liczbie oko­
skrzypiącymi piłami, syczącymi ło 200 kobiet. Po referacie, wygło· 
palnikami spawaczy. Kończy po- szonym przez przedstawiciela Po· 
chód liczniej. aniżeli w poprzed- wiatowego Komitetu Polskiej Zje­
nich latach reprezentowana sek· dnoczonej P~·tii Robotniczej r. 
cja motorowa „Unii". Piotrkowa Trybunalskiego, tow. 

Po południu, przy sprzyjającej Józefa Tymińskiego, odbyła się 
pogodzie, zapełniły się stadiony bogata część artystyczna, na któ­
sportowe. Na boisku „Unii" nie rą złozY,ly się deklamacje i tańce 
było ani jednego miejsca wolnego. ludowe w wykonaniu miejscowej 
Grająca wyjątkowo dobrze repre- szkoły podstawowej. W części ar­
zentacja piłkarska Piotrkowa roz- tystycznej w ramach łączności 
gromiła Bełchatów 9 :1 (3 :1). Od- miasta ze wsią, wziął również u· 
były się pokazy bokserskie, a na dział chór el.:ipy robotnil.;;ów : To­
boisku „Stali" motocyklowe. rna,szoii:a Mazowieckiego, który 
W siatkówce Kolejarz I pokonał odśpiewał szereg pieśni rewolu­
Kolejarza II i Liceum Szkli:rskie, cyjnych i 1-Majowych. 
a Kolejarz II - Szkołę TPD Nr 2. Po akademii zosta~y rozdane na­
'V koszykówce Kolejarz I zwycię- grody. Gromada Witów za dobre 
żył Kolejarza IL l wyniki kontraktacji trzody chlew-

Wieczorem na placach, w pierw~ n~j, kon~raktacji roślin oraz w sku­
szym rzędzie na Agricoli, odbyły pie zboz~ otrz~;n_ała ap~eczkęł v:~­
się w radosnych nastrojach zaba- ter~°:aryJną. V\.1.es. Z~lesi~ wr .eJze 
wy z szeregiem niespodzianek i gmune za wyrozmeme s1~ .v. ko:i· 
występów artystycznych. traktacji trzody chlewneJ 1. r~ślm 

u.zyskała nowy opylacz l siew-
W POWIECIE 

Akademia I-Majowa 
swoim młodocianym przodowni­
kiem, wykonującym 300 procent 
normy - Kędziorą. Przepasani 
wstęgami idą przodownicy pracy 
„Hortensji", „Feniksu", „Skle­
jek", przodownicy nauki. Ciągnie 
się kilkukilometrowy wąz ludzki, 
a nad głowami idących .trzepocą 
chorągwie, unoszą się setki wypu­
szczonych z klatek białych gołębi 
i rozbrzmiewają okrzyki na cześć 
pokoju. Związku Radzieckiego, 
Plann Sześcioletniego i przodow­
ników pracy. 

We wszystkich gminach wiej­
skich powiatu piotrkowskiego od­
były się uroczvste akademie pier­
wsiomajowe. Imponujący przebieg 
miała akademia w Srocku, w któ· 
rej udział wzięło około 1000 chło­
pów ;r. okolicznych gromad. W pre­
zydium akademii zasiedli przed­
stawiciele miejscowego społeczeii.­
stwa z księdzem wikarym Euge­
niuszem Nowakowskim. W oficjal­
nej części akademii przewodniczą· 
cy Gminnej Rady Narodowej w 
Srocku, Jan Szczęsny, przekazał 
wyrozmaJącym się w przedtermi­
nowym wykonaniu w roku ubieg· 

nik. Indywidualną nagrodę w 
kwocte 60 złotych otrzymał 
mieszkan1ec kolonii Witów, Ja.n 
Krawczyk, za wyróżnienie się w 
różnych akejach. (B) 

Oficerska Szkoła W sali kina „Wolność" odbyła 
się w poniedziałek, 30 kwietnia br. 
akademia ku uczczeniu 1 Maja. 

Wspaniale udekorowaną salę 

niki Czynu I-Majowego, podjętego I kład(>w Przemysłowych im. Komu­
i wykonanego przez ludzi pracy Ra- ny Paryskiej, Liceum Wychowaw­
domska. , czyń Przedszkoli TPD, Szkoły 

Okrzykiem na czesc potężnego Podstawowej TPD i innych. Vvy­
Związku Radzieckiego i Wodza stępy były przygotowane i 
międzynarodowego proletariatu to- wykonane przez młodych ar-
warzysza Stli.lina, tow. Kuras za- tystów ze szczególną staran-

dla robotników hut „Kara" 
i „Hortensja" 

szczelnie zapełnili delegaci robotni­
ków wszystkich zakładów pracy. 
wśród nich wielu przodowników 
pracy i racjonalizatorów. Przybyli 
także członkowie spółdzielni pro­
dukcyjnych. W pokojach za sceną 
i na balkonie zebra1a się licznie mło­
dzież szkolna, której występy arty­
styczne wypełniły część akademii. 

kończył swe przemówienie. Długo nością. Bardzo dobrze wypadły pro 
i z zapałem wzno~zono okrzyki na dukcje chóru przedszkolanek pod 
c=e ·c: Stalina i pokoju. dyrekcją ob. Fajta oraz pokazy ta-

W bogatej części artystycznej neczne dzieci ze szkoły TPD w A oto nqwa gru.pa, 110we stroje. 
wystąpiły zespoły świe.tlic.:owe Za- pięknych Judowyc!i strojach. To kroczy wieś pracująca, która 

Zebrani w liczbie ponad tysiąc r~ 
botnicy piotrkowskich hut szkła 
„Kara" oraz „Hortensja" wzięli 
udział w uroczystości. która si~ od­
była pod hasłem: Polsk}e Wojsko 
Ludowe .- przodownikom pracy! 
Oficirska Szkoła wystąpiła ~v sali 
im. Kilińskiego z bogatym progra­
mem artyi;tycznym dla przodowni­
ków pracy obu hut, jak' również 
dla pracowników, zasłużonych w 
walkach strajkowych z kapitalistami 
w czasach sanacyjnych. Na salę 
przybyła również większa grupa go­
ści i dwie zaproszone specjalnie 
ekipy ze wsi objętych opieką obu 
hut. 

Po odegraniu ,.Międzynarodów­
ki" przez orkiestrę Zakładów Prze• 
mysłowych im. Komuny Paryskiej, 
akademię zagaił prze~odniczący 
Powiatowej Rady Związków Za­
wodowych, tow. Aleksander Osta­
łowski. Mówca podkreślił doniosłe 
znaczenie tegorocznego święta pra­
cy, które klasa robotnicza obchodzi 
w zwartych szeregach frontu naro· 
dowego pod znakiem walki o po· 
kój i przedterminowe wykonanie 
Planu 6-letniego. 

Pod hasłem sojuszu robotniczo- chłopskiego 
manifestowali mieszkańcy woj. łódzkiego w dniu 1 Maja 

'Ve wszystkich miasta<~h i miasteczkach, gminach groma· 
dach województwa łódzkiego Judzie pracy niezwykle uroczysc1e 
i radośnie obchodzili dzień l Maja. W pochoda.cb 1 l\fa.jowych ty· 
siące miesz;kańców województwa zamanifestowało swą wolę walki 
o pokój i Plan 6-letni pod b.a słem :m.eieśniP..nia szeregów frontu 
narodowego, pod hasłem sojuszu robotniczo - cbłGPSkiego. 

Kutno 
Ponad 16.000 o~óh zebmto ~ię na mu­

..- Wyrazem twórczych i pokojo• nifostlu:ji pierwszomajowe.i w Kutnic. 
wych dążeń ludzi pracy Radomska Cały plac tonie w czerwienj s7ta11darów, 
..- mówił to:w. Ostałowski, jest peł~ j sztnrmówek i tran parentów. 
ne i przedterminowe wykonanie 1· Zebi-ani w-y~łuchuli ~ 1n-zemówienia 

tki kł d 1' Pre.tyd„nta RP. tow. Bolesława Bieruta, 
przez wszys. e _za a Y. pracy lCZ· 1 transmitowanego 1irzf.'z radio oraz prze-
nych zobow1ązan l-Ma1owych. 1~tó';ici1: sek~etarza ~p PZPR, low. Ka. 

Następnie powołano prezydium zmuerza K;\•1a~kow~k1ego~ preze$a ~KW 
akadeniii, w którym zasiedli: przed- ZSL, Jana Tyg1elsk1ego, 1 przewodmczą· 
stawkiele KW i KP PZPR Po- ccgo Zarządu Powiatowe~o ZMP, Ry­
wiatowego Zarządu ZSL, Li~i Ko- ~zarda Jasiń$kiego. Pod?zas prz~mówień 
hiet ZSCh naucz cielstwa W o ·ska eaz po. raz ro~~egały się entu~Jastyczne 
P ł~'- ' ł d y. d: 1 okrzyki na czesc towarzy5za )ozefa Sta­

o Sii.ie.go, W a z. 1 urzę ov: o~az lina. Długo nie milkła spontaniczna o-
czo_ło'.Vl przodownicy ~racy l :aqo-1 wacja zebranych, skandujących nieprzer· 
nalizatorzy ,_ Pelagia Karnikow-

1 

wanie: Sta-liu ! Bie-rut ! 
ska i Władysław Ozga z Zakładó:W Po wysłuchaniu przemówień zehrnni 
Przemysłowych im. Komuny Parys- uformowali pochód, który przema>zero· 
klej, Maria Łuczak z RZPD, Pauli- wał ulicami miasta. 
na Drzewo.wska. ze Zjednoczonych Przed trybuną. wzniesioną obok sie· 
Hut Szkła Gospodarczego, Czesław dzihy M1ej>kie.i Rady Narodowe.i, prze­
Dymus z Zakładu Nr 9, przodowni- szły dumne zafogi kutnowskich zakła­
cy pracy ze spółdzielni produkcyj~ dów. pracy. Na <:zele zw~rtej kolumn~ 
:hych z Marią Korguł ze wsi pro~ koleJarz'.· kroc~ą, opasani ~zerwonynu 
dukcyjnej Mosty na czele. Powoła- '.rbtęgam1. znam prz?down~cy. praey, 
no również do prezydium starych Jak: Stetcm Pacalon·sk1: K_azi~ie~z . Ja~-

ł · h d · ł KPP . SDKP czai;, W larhslow Prusrnkiewic;:; 1 mm. 
zas uzonyc Zia acz~ 1 Za nimi. w :jednym zeregu z żołnierza-
! L tow. tow .• Tomasza Chobota, mi Woj;:ka Polskiego, maszernj11 rado~­
Jana !<araska 1 Adan:a Kozaka. nie robotnicy fabryki „Kraj", wznosząc 
Wybor prezydftlm powłtały żywio- 1·az 110 raz okrzyki nfl cześć pokoju, na 
łowe. długotrwałe oklaski zebra- czegć wodiów międzynarodowego rur.hu 
nych. rohotnil'.zego. Wspaniale wyglądaj, ro-

Referat okolicznościowy wygłosił :-ent~zja~1~owa.ne szeregi słu~ha<:zy W o­
I sekretarz Komitetu Powiato,wego Jew~dzkieJ Szkoły ZMP, kt~rych prze-
PZPR, tow. Bronisław Kuras. \V marsz "'Y'~ołał .burzę oklus~ow. .. 
prostych i jasnych słowach mówca . Długo me .mllkły okrz~ki na ezese so-

d t 'ł h' t · lk kl JUSZU robotmczo-chłopskiego, gdy przed 
prze. s a:'-11 is on~ wa . ?SY ro~ trybuną przechodzili chłopi pracujący, 
bot~1cz~1 wszys!1c1c~ kra1ow ze człoukowie spółdzielni produkryjnych i 
Związkiem Radzieckim na czele o ro1>otnicy PGR. Pochód zamykał prze· 
pokój i nowy, sprawiedliwy ustrój jazd traktorów. 
społeczny. Po pochodzie do późnego wieczora 

Klasa robotnicza powiedział ludność Kuh1a spędzałą radośnie czas 
między innymi tow. Kuras - pro· ~a ~ah11wach ludowych i różnego rodz.i­
wadząc za sobą masy pracujące, JU imprezach. 
zwycięsko odeprze i udaremni 
;wszelkie zakusy imperialistyczne, 
grożące światu nową wojną. 

Długotrwałymi oklaskami przyję• 
to przedstawione przez mówcę WY• 

Brzeziny 
Plac 15 Grudnia zapełnił się kolum­

nami młodzieży, robotników, chłopów z 
okolicznych gmin i vracująeeJ inteli-

gt'ncji. Lopocl} na wictt·ze czerwone i 
hinło-«zc·rn·onc flagi, mienią się ezn­
wicni:) rramparcnty. . Milknie l!Wnr ze­
hran}·ch, gi.ly t me!l:afrrnów rfJZhrzmiewa 
hymn narodowy. Po wyslnchanin p1·zc· 
rn!twi611ia Prezydenta RP, tow. Bnli,•ła­
"a Bieruta, kolejno przema\1 iają tow. 
Psykowski · -- przewodnicz~r) J'RZZ, 
tow Goczek. I <e>kretarz KP PZPR, oh. 
Banacl1, sekretarz ZSL i tow. Olejnik, 
przewodnicząry Zarządu Powiatowego 
ZMP. Pncmówienia irh przerywane są 
okrzykami na cześć pokoju, to"·arzysza 
Stalina i towarzysza Bieruta. 

Po przemówieniach uformował oif po­
chód, który przernuszerowal ulicami 
miasta. 

Na czele idą sportowcy, zn nimi mło­
dzież, a nalej robotnicy, chłopi ze •pół­
dzielni produkcyjn)•ch Głogowiec, Nato. 
lin, Lipiny i Gałkówek, robotnicy z 
PGR Bogdanka, pracownicy leśni, nau­
czycielstwo itp. Wzdłuż całej trasy po­
chodu rozbrzmiewają okrzyki na 1·ze§ć 
pokoju 01·az pie 'ni rewolucyjne. Około 
5.000 lml?.i brało urlział w manifestacyj­
nym pochodzie l-Majowy/1.1, dając wyraz 
swej niezłomnej woli walki o pokój i 
realizację Planu 6-lctniego. 

'Gmina Łaznów 
Na wietrze lc·kko kolrzą •ię czerwo. 

ne szturmówki obok nirhieskich i bia. 
ło-ct.crwonych flag. Czoło pochodu two· 
rzy Komitet Obchodu 1 Maja. Nastęjl­
nie idą chłopi ze wszystkich gromad 
gminy ornz członkowie ~półdzielni 11ro· 
dukcyjnej z Laznow~kiej Woli. Burzę 
okla•ków witają zgromadzeni maszeru· 
jących ~-półdzielców. 

„Traktory! Traktory!" - rozle~n się 
nagle radosne wcłnnie. Entuzjastyczny­
mi okrzykami witani są jadący na ude. 
korowanych tr-ktorach c~łonkowie spól­
clzielni produkcyjnej. W pochodzie mię· 
dzy chłopa1ni idl) członkowie ekipy ro­
hotnirzej, nios11c tran•parenty z hasłantl 
sojuszu robotniczo-chłopskiego. Raz po 
raz wznoszą się potężne okrzyki na 
cze,;ć towm•zysza Stalina i· towarzysza 
Bieruta. Dalej równo maszeruje mło­
dzież, ochoczo śpiewająca pieśni mło· 
dziei.owe. Za młodzieżą idą kolejarze, 
JlO~ztowcY, oraz ochob!iez' .Mrai P,Ożar• 

na. \Yl tadosnym nastt·oju maszerują 
mieszkańcy gminy Laznów, a nad nimi 
lekko i d1u11nie powiewają czerwone 
~ztm:m!twki, znak zwycięstwa ma~ pra· 
cujących. 

Gmina Wojsławice 
Niezwykle uroczyfoie chłopi z Wojsła. 

wie, -gdzie w roku ul1iegłym powstała 
spółdzielnia produkcyjna. i okolic)', ob· 
chodzili dziei1 l Maja. Przed gmachem 
Liceum Rolniczego zebrały się tłumy 
chłopów, którzy w skupieniu wysłuchali 
przemówienia Prezydenta RP. tow. Ro­
lesła" a Hiet·uta. Po przemówieniu '-Cr· 
wal i-ir pot~żny okrzyk: Po-kój! Stu-lin! 
Bie-rul ! Po przemówieniach przedsta. 
wicieli partii, ZSL i ZMP uformował się 
pochód, który ruszył w kierunku Kor-
czewa, siedziby gminy, , 

W ~r{;fl chłopów, ma&t.erują robotnicy 
ekipy ł11czności miasta ze wsią z PWPW 
w Łodzi. Pochód rozcięgnąl się na prze· 
&trzeni J kilometra. Na drogę wyszli 
&!arcy i kobiety z dziećmi, wznosząc 
wraz z manifestującymi okrzyki na cześć 
pokoju. 

RadośniP i wesoło obchodzili chło11i 
z Wojsławic tegoroczne święto 1 Maja. 

Zduńska Woła 

kiem - wszyscy złączeni ide11 walki o 
pokój, o Plan 6-letni. Udział w mani­
festacji wzięło około 12.000 ludzi. 

Po zakończeniu pochodu mieszkańcy 
miasta rozeszli sir,, by wziąć udział w 
zabawach ludm»Jch i hnpreznch &porto. 
wych. 

Sieradz 
Na chodnikach ulic obok pięknie u· 

dcko1·owanych domów stoją tłumy ludz.i, 
oczekując rnzpoczęcia manifestacji. Z 
rynku rm,r.a.ią zwarte kolumny manife­
stantów, kieru.iąc się w kierunku Alei 
Ko~ciuszki. Na czele pochodu kroczą 
poczty sztandarowe, przedstawiciele par· 
tii, organizacji społecznych oraz przo­
downicy pracy. Za nimi idzie młodzież, 
niosąc szturmówki i transparent}'• Dalej 
maszei'Ują pracownicy sieradzkich zakła· 
dów pracy, dumnie niosąc transparenty 
i portrety wodzów ruchu robotniczego. 
Raz po raz padaj11 okrzyki na cześć to· 
warzysza Stalina i towarzysza Bieruta. 
Pokój! Pokój! - zrywa się potężny o­
krzyk wzdłuż szeregów. 

Robotnicy PGR z Dęhołęki .iadą na 
pięknie udekorowanym wozie, przedsta. 
wiajQcym przedwojenną zacofaną gospo· 
darkę rolną. Tuż za nim wiozą nowo­
czesne maszyny rolnicze, takie jaki.mi 
dziś ttpr11wia się ziemię w zespołowych 

W części oficjalnej, po wyczerpu­
jącym referacie, wygłoszonym przez 
chorążego Oficerskiej Szkoły Poli­
tycznej załoga huty „Hortensja" 
wręczyła podchorążym specjalnie 
dla nich wykonany ~ielki wazon 
kryształowy z odpowiednią dedyka­
cją. Każdy z przybyłych na uroczy­
stość chłopów ze spółdzielni pro­
dukcyjnej Łękilisko, pozostającej 

pod opieką zespołu łączności miasta 
ze wsią huty „Kara", otrzymał w 
prezencie od robotników wartościo­
wą książkę. W części artystycznej 
wystąpiły sekcje: muzyczna ,chóral­
na i recytatorska Oficerskiej Szko­
ły Politycznej. 

K. 

gospodarstwach. Pochód zamykają trak- Program na czwartek, 3 maja 
l\liaro\\o posuwa się uaprzórl las C.ter· tory. Dwa z nieb prowadzone są przez 

11ieni. Nad <>łowami manifestantów wid- 1 11.50 „Głos mają kobiety". 12,04 
" ~ arię Nowak i Irenę Kluzę z Wojew. D · ·k 1215 p l" 30 A d nie.1"' portrety l'rz'.'wódców rohotniczvcb, zienn1 · , rzerwa. "• u · „ , Ośrodka Szkolenia Traktorzystów w 1 l dl kl III · I\7 13 50 „.-

kołuoz~ &i"' o!!:.ronme transparenty. To sz co na a - as l • • J.•~U· 
,.., " ' ·· Malko" ie. k 4 5 p 14 "O M k zhliżn się równym krokiem przy d:iadę- zy ·a. 1 .1 roza. ,<> nzy a. 

kach orkiestry czołówka pochodu. G M O f 15.00 Koncert roz.rywkowy. 15.30 
w z" arte.i kolumnie z czerwou.nni mina roga O na Ami, dla świetlic dziecięcych. 15.50 

sztw·mlmt.ami podąża młodzież szkól W dniu 1 Maja Mroga Dolna przv- „Zagadka muzyczna". 16 .. 00 Aud. 
zawodowych i ogólnokształcqcych, har- brała odświętny wv~lad. Domv udek~- TPPR. 16,15 „Prz~d piątkowym 

Sp ł k l . . fi ,, · · ". - · · 1·· ł . koncertem symfonicznym". 16,30 cerze i junacy . oraz cz on owie icz- ro,, ane a„an11 czerwonynu I Jl& o-czer· A cl dl ł 1 .. , 16 -o Akt l 
I · J h · o I l · · · 1. ć I u . a m oc ziezv. .o ua -nyc l •lowarzyszen sportowyr, t w arw- wonynu. c rana zaezf y się ZJt'Zc za• , . ł. d k' 17 OO w· d , · 

nyrh ubiorarh. Dalej maszerują robot· chłopskie furmanki na plnc zbiórki. no~cd .0 z ie.17 OS Od1a
0 
°~11~~1 f:i.i 

n!c:v zakładó_w pr~en:'ysłowych, pracow- Pr?.yhyły row~1id u<'l;gacjc z z?kła<ł?w ~~"~ ~1~~l~e. Mu'zyk~' kfin~~:1n: pol­
mcy g?rhan~1'. sz.p1tali, PSS, PK~, ~łl<':Z· 1 pr?cy,. robotmcy„P~.h, d~lega<·i~ spuł- ska. 17,45 Radiowy poradnik j~zy· 
t~, PKP otaz liczne rzes;ze ?lhopetwa, dziel.m produkc~J.n)Ch, .Ota~ e!(1py ro· kowy. 18,00 „Od naszych korespon­
mo~ąr transparenty z nap1sa~11 =. „P~:ze1. I botmcze ~ J,oclz1 1. ze. Sk1ermew1c.. dentów". 18,10 Fragm. baletowe. 
zespołow~. gospodarkę do SOCJahz1~u·-. ~e~ra.m w skup.iem u wysłuch~li prze- 18.45 „Mówimy 0 spol'cie". 19.00 

Co. chwilr _;nnoszone są po.tęzn.e o- mow1ema to'~· B1eruta, tran&nntowane· „Wszechnica Radiowa". 19,20 Muzy­
krzyk1 na c:t.esc towarzysza Stalina 1 to- go przez radio. ka ludowa. 19.40 Lekcja 'języka ro· 
warz~sza Bieruta. Nagle. ulica roz- Następnie uformo,~ał się, pochóu, li- syjskiego. 20.00 Dziennik. 20.30 Kon­
hrzm1ewa warkotem traktorow, motocy- czący około 1500 osoh. Nn czele kro· cert Orkiesti·y Polskiego Radia. 21 30 
kli i samochodów ciężarowych, pięknie czyli członkowie LZS w kostiumach Muzyka i aktualności. 22 OO Pro~a. 
przystrojonych, z widniejącymi na nieb sportowych i ze sprzętem sportowym. 22 20 Reportaż z wyści"'U 'kolarskie· 
maszynami rolniczymi i przrmysłowy- W czasie pochodu rozbrzmiewały okrzy· go' Praga - Warszaw:. 22,30 Kon­
ml. ki na cześć towarzysza Stalina i towarzy. cert Orkiestry Polskiego Radia. 23.00 

W szeregach pierwszomajowej mani- sza Bieruta oraz pieśni rewolucyjne. Ostatnie wiadomości. 23,10 Koncert 
festacji nie zabrakło nikogo. Robotnik Po pochodzie manifestanci. udali się w ramach audycji wymiennych z 
szedł ramię w ramię z chłope~ nauczy- do sali strażackiej, gdzie odbyła się a- Radiofonią Niemieckiej Republiki 
ciel z uczniem, inżynier z rzemie§lni· kademia i zabawa ludowa, Demokratycznej, 
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r WlADOMOŚCl SPOR10WE---, 
"Pierwsi w sporcie, w produkcji~ n~uce i walce o pokój" 

manifestacjach 1-Majowych Sport polski w 
Co pisała prasa łódzka w dniu 3 maja 1931 r. 
TRAGICZNY PRZEDNÓWEK 

Z terenu całego kraju nadchodzą 
alarmujące wiadomości o nowej fali 
dro~ny. Spekulanci którzy wyku­
pi<li w ubiegłym roku (crz;ęsto na 
pniu) zboze i pszenicę - obecnie 
śrubują ceny do niebywałej wyso­
kości. 

tysięcy żebraków, pukających do 
drzwi mies'Z:kań - cO!l:'az częściej 
spotyka slę„. inteligentów, których 
można rozpoznać na pierwszy rzut 
oka. 

W dniu święta 1 'Ma.ja tysiące 
51P0rlowców manifestowało wraz z 
całym społeczeństwem swą wolę 
walki o pokój i reallziację Planu 
6-letniego. Sportowcy masowo u­
czestniozyli w pochodach pod ha­
słem: „Pierwsi w sporcie, pierwsi w 
produkcji, pierwsi w wa.lee o po­
kó.i". Wspaniała postawa cechowała 
otwierające pochody kolumny spt>r­
tuwe, postawa, która jest dowodem 
tężyzny fizyCUlej młodzieży pol­
skiej. 

Wśród olb:rrzymiego entuzjazmu I socjalistycznej kul~ury fi~ycznej. Li­
przed trybuną hońorową defiluje cząca ponad 3 tysuące osob k.ol;imna 
wspa,n:Lale prezentująca się grupa sportowa kroczyła ~ <;Zele pocnod~, 
studentów i studentek A'kademii stanowiąc barwną 'I. Jedną .rz. na_J­
Wychowania Fizycznego, na czele efektowniejszych grup w defifadz:ie. 

Na wszystkich boiskach trójmi:a­
sta Gdyni., Gdańsk.a i Sopot odby­
wały się propagandowe zawody o­
rae pokarzy gim1nastycrz.ne. 

* * * 
POZNA'~. - W dniu 1 maj.a spo.r-której idą proodownicy nauki. * * * towcy Wielko,polski wrz.:ięli masowy 

udiz:iiał w pochodach :i uroczysto­
śdach. W samym Poznaniu [p!I'zema­
szerowało ponad 8 tys. sportowców. 

Wieś w~ła już w okres ciężkie­
go przednóW'ka. Tysiące chłopów 
po'lskich przymierają głodem, zywiąc 
się jarmuzem i innymi chwastami. 
Na Wileńszczyźnie, na Podkarpaciu 
zanotowano wiele wypadków tzw. 
„opuchlizny głodowej", które ?Jakoń­
cr&yły się śmiercią, 

P. C. K. nawołuje w gaizetac:h do 
slkładanfa ofiw- na rzecz głodujących 
ChłQPÓW, 

Ci żebracy - inteligenci pukając 

do drawi - wręooają mieszkańcom 
starannie wykaligrafowane kartki 
brystolu, n•a których wyszczególnio­
ne są powody, zmuszające petentów 
do żebr·aniny. 

Pjsmo przytacza takli „list żebrae­
ki" którego tekst drukujemy porri­
żej: 

„Do łaskawego PT Pa.na.I 
l\<!ając na utrzyma,niu jako bez­

robotny: żonę i dwoje dzieci 
proSr<lę łaskawie o wsparcie. 

Z soo.cunkiem 
. T. Witkiewicz - biuralista". 

INTELIGENCI - ŻEBRACY Żebraaz:e słowa nie chciały eks-
„Kutier Łódrziki" donosi, że wśród I biuraliście przejść pmez gaTdło. 

Imponujący pochód 1-Majowy w 
Stolicy w który'm brało ud:tl>ał 12 
tysięcy sportowców za.początkowały 
poczty srzitandarowe i młodzież ze 
sztandarami i S1Zturmówkami. Tuz 
za nimi kolumnę sportową otwiera 
zaipaśnik Szajewski ~ olbrrz.ymim 
czerwonym sz.uandarem. Za nmu 
kr-oczą zasłużeni mi:s't.rzowje sportu: 
Jadwig:a Jędr.zejewsk·a, Stanisław 
Marusarz, WŁadysiaw Skonecki i 
Frandsrz;eik Szymura, a następnie 
liczna grupa działaczy sportowych. 

W Parku Paderewskiego na boi­
slm AZS, barwnie pr.zystrojo-nym w 
czerwone i białoczerwone flagi oraz 
hasła głoszące przyj·aźń między bo­
haterskim narodem chińskim i pol­
skim - odbyły się zawody koszy­
kówki pomiędizy studentami Szkoły 
Głównej Służby zagra.niemej a re­
prezentacją akademików chińskich, 
studiujących w Wa.rszawie, 
Pmybyłej młod:z:ieży chińskiej 

licznie rz.gromadzeni widzowie zgo­
towali serdeczną owację. 

Zawody wygrała reprezentacja 
akademików chińskich w stos~mku 
38:36. 

* * 
WROCŁAW. - Wśród wielu ty­

sięcy biorących udrz;iał w 1-majowej 
deilladrz.ie powazną grupę stanowili 
sp01'towcy wrocławscy. Szli oni na 
czele kolumny defilujących, prowa-w trzydzł.est11 roczn1·cp ~~F K~~~~:. N~~~~~~lc~~~~!~ · '-1; ""' zentowało się Zrzeszerue Siportowe 

Hl powstania na Górnym $1ąsku ~:2::~:<u„~ówde:: 
I-majowej w Bydgoszczy b.rało u-

2 maja obchodziliśmy 30 rocznicę na to była walka, zwłaszcza, ze to· I broń i amunicję, otrzymywali nie· 1 dział 10 tysięcy sportowców, którzy 
trzeciego pcwstania na Górnym ślą~ czyła się w chwili,. kie.dy P~łs~d~ki, zmi.enną o?~owiedź: ,,ani ,ir;~nego ka- mainifeS<towaJ.i gotowość podjęcia sku. Walka ludu śląskiego o przyna· z rozkazu zac~odmch imper1alistow, rab1n11, am Jednego nabo1u . niaijt•rudniejszej pracy dla podniesje­leżność Górnego śląska do Polski w ruszył na w~chod. , Powstanie nie zostało poparte '1 ni•a potencjału gospodarczego i o-latach 1919-1920-1921, losy tych L~d polski na Gorny!-11 śląsku sam przez po1ityków burżuazyjnej Polski. bronnego Felski Ludowej. zmagań są ilustracją zarówno zdra- musiał w trzech kole1nych powsta- Otrzymało ono natomiast pełne po- p h · d kt · ,„ · · lO t . · dzieckie1· antynarodowe1· roli polskiej niach dobilać si sw h St ś i oc 0 ory .rnzy! Y!qęcy . k . d' w· ę dyc praw. G·o· parcie narodu pol~kiego. wiadczą o I sportowców otwierała kolumna mo-burżuazii w okresie międzywojennym, sune 1zą u itosa o sprawy or- tym masowe manifestacje ludu war-

1 
_ . • • jak i stosunku imperialistów do spraw nego śląska był co najmniej obojęt k' • ł' ł h t • tocyklowa z fiag,a1m zrzeszen spor-

1 l . h ny Na przykład dn1'a 10 mai'a 1921 r. skz,awsd1ego 1 ..1~zny napt Y.W och o nt· towych, .pocizem prrz.emaszerowały po s uc . . ., ow o szeresoW pows anczyc • zk 1 k ł t ZS Tr 1 Co zrobiła polska burżuazja w w sytuacji nader korzystnej militar- . . . . . . . s o ne o a spor owe. „.n.o e-sprawie Górnego śląska 7 Jakie były nie -dla powstania, zawarto rozejm Lud. sląskt zmusił unpei;rnhsto:w za· jarrz." było !Prowadzone przea: mło-
jcj plany? Fundamentem tych planów pod naciskiem rządu polskiego; ro· c~odn~ch ~o uwzględn~~n~a wc;h ludu dzieżowych przodowników pracy. był pogląd, że Polska będzie siłą zejm ten wykorzystała strona nie- gornosląskiego._ Oczyw~cie, nie było Dobrze prezentowały się ludowe ze-agresywncgo frontu, montowanego miecka dla podciągnięcia posiłków i t<? pełne zwycięstwo. "' _obszaru pl~- społy sportowe. \ 
przez imperializm zachodni, a zwró· uzyskania sukcesów na froncie w biscytowego, wynoszącego . 1.°·753 ki- SZCZECIN. - Uqział sportow-conego przeciwko Krajowi Rad. Prze- drugiei fazie powstania. W chwili lome~~y kwadr., z ludnoscią pona?, ó d fil d i 1- · · 
ciw krajowi, któremu naród nasz za· wybuchu powstania rząd Witosa pu- R2 dmihoAnyb, Pollsk~, na, mocy ł decytz1t ~~ec~ie ~ył ae:~jiast~=;'~rurr: 1 • ł d k · · dl «ł ' · bi' · · k t · • d • ł · d a Y m asar. orow, 01rzyma a os a-waz1ęcza o zys anie mepo e„ oset. 1czm~ ! a egoryc~nte o c1ą się o tecznie 3.221 km kwadr. i 1.lZS.OOO festacją polskiego sportu, wytnva-Rzecz znamienna: w roku 1919 kon· łącznosc1 z powstaniem. 1 d . . le wa'czącego 0 pokói' 1· realia:a·cJ·e . l't D k' T t ż , . . d k '· . t . u nosc1. - . , < cepc1e po i yczne mows iego, wo· o e me1e no rom1e pows ancy . . • za<liań Planu 6-letniegu, a ZM"azem dza endeckiego odłamu burżuazji i śląscy manifestowali jaw11ie swoje Decyzię tę, choc połowiczną, bro- I _ " k d bk . 

GDAŃ"SK. - W Gdańsku w ma­
nifestacyjnym pochodzie brało u­
dział ok. 8 tys. sportowców. Najlicz­
niejszą grupę stanowili . sportowcy 
'lwiązków zmvodowych. 

lmpre!:y sportowe 
w dniach oświaty, 
książki i prasy 

Z okazji ohvarcia „Dni Oświa­
ty, Książki i P~asy" sport łódz­
ki organizuje w dniu dzisiej -
szym następujące imprezy spor­
towe: 

GODZ. 16, na stadionie ZKS 
„Włókniarz", przy Al. Unii 2 -
mecz reprezentacyjnych szkol­
nych drużyn DOSZ (PSPT) i 
Wydz. Oświaty lVIRN (I Państw. 
Lic. im. M. Kopernika). 

GODZ. 18, na pływalni lVIDK 

ł
- mecz reprezentacji szkolnych 
drużyn DOSZ i Wydz. Oświa­
ty MRN. 

GODZ. 17.30, na torze źużlo­
wym GWKS (Plac 9 Maja) 
zawody na torze maszyn wyści­
gowych i konkurs zręczności jaz­
dy motocyklowej. 

GODZ. 17.:rn. na Placu Zwy­
cięstwa - pokazowe walki czo­
łowych łódzkich bokserów i atle­
tów. 

Wstęp na. wszystkie imprezy 
bezpłatny. 

Imprezy te stanowią wkład 
łódzkiego sportu do akcji upow­
wszechnienia oświaty, ksiązki i 
prasy w Polsce. 

Sportowcy Łodzi, doceniając 
rolę tej akcji, udziałem swoim 
w specjalnie zorganizowa11ych 
imprezach dają wyraz stosunku 
sportu do zagadnień, którymi 
żyje nasze społeczeństwo. 

O innych imprezach sporto­
wych, związanych z „Dniami O­
światy", pisać będziemy w mia­
r.ę zblizających się terminów. 

Piłsudskiego właściwie ...się zbiegły. rozgoryczenie wobec rzadu z powodu nią wywalczył i ln·wią swoją opłacił masowym po ,arzem oro u noweJ, 
Obaj przywódcy polskiej burżuazji jego zdradzieckiego sta~owiska. Oto lud górnośląski. Wbrew Wilsonowi, 1---------------·----------------­wysunęli program Polski w granicach fragment ja~nej z powstańczych ulo; wbre~ Lloyd ~eorge'owi, wbrew Pił-
1772 roku. Piłsudski, .który decydo· tek: „„.n111s1my ostrzec rząd polski, sudskiemu, ktory przyznał w latach 
wał wówczas w sprawach militarnych że w uczuciach Górnoślązaków isł· późniejszych, że w okresie 1919-1921 
rodzącej się państwowości Polski bur- nieje wyraina granica, do której moż. nawet „braci Wielkopolan„. z ra­
żuazvjnej, pozostawiał sprawę Górne· na się ·posunąć w dążeniu do unika• chunku musiał wykreślić", a cóż do­
~o śląska, Mazttrów, Wybrzeża, łasce nia orężnej rozprawy o Górny Śląsk. piero Górnoślązaków. 
losu, a więć w praktyce - imperia- My Gliwic i Zabrza nie damy!,„ .„Je- Pełne zadośćuczynienie narodo­
listom niemieckim. Marzyła mu się żeli rząd polski nie czuje w sobie wym dążeniom narodu polskiego, 
Pdlska z granicami obejmującymi dość siły, niech ustąpi. My wiemy, że peł?~ zadośćuczynienie sprawiedli­
Mińsk, Kiiów, Smoleńszczyznę; 'tego cały naród polski jest z nami i za na- woscr <lz.ieiowej, ustalenie granicy na 
wymagał interes obszarnict'l'-'.a pol· mi!" Odrze i Nysie pr.zynioGło dopiero 
skiego. A Polacy z Górnego Sląska? W innei odezwie czytamy: zwycięstwo Armii Radzieckiej uad 
Cóż lo. mo).lło obchodzić klasę, dla „.„Robotnicy i chłopi! Niech nikt hitleryzmem, układ poczdiunski, a 

Wspania,łą paradę sportowców 
zamknęła grupa 150 motocyrotlstów 
z JeTilym i!Vllielochem na czele. .,.. * -;: 
CZĘSTOCHOWA. - Sportowcy 

Częstochowy \W;ięlr g,remialny udellał 
w defiladizie ulic.ami miasta. Barw­
ne sizeregi sportowców z transiparen­
tami powita1a licrz.nie zg.romadzona 
publiczność gorącymi oik.laskami. 

Po dwóch etapach 
Już trzy et.apy przebyli kolarze star• 

tujący w IV Wyścigu Pokoju. Początek 
uyścigu przyniósł nam duży sukces. ln­
dywid11alne i drużynowe zwycięstwo 
Polski ul'adowało nas -wszystkich, a wie­
lu nastroiło tak optymistycznie, jak byś· 
my już mieli zwycięstwo w kieszeni .•• 

Radość była jednak przedwczesna. 
Przyszedł drugi etap. N,a dwóch po­
ważnych wzniesieniach pomiędzy Pragą, 
a Czeskimi Budziejowicami rozstrzygnę• 
ły się dalsze losy wyścigu. Zółt.a. koszul. 
ka leadera przeszła w ręce Bułgm·a Di. 
mowa i Bułgaria objęła dmżynowe pro­
wadzenie. Dla naszych lrnlarzy eWp te1& 
był bardzo niepomyślny, Pierwszy Po­
lak, Klabiński, zdobył do11iero 10 miej­
sce, a następny - H!ulasik doviero .. , 
~l. Dzi.I możemy stu.iel'dzić, że jednak 
najrówniej w pierwszych dwóch etapach 
pojechał najmłodszy nasz reprezentant, 
Hadasik, ::.ujmując w I etapie 16, a w Il 
- 21 miejsce. Forma Wójcika może bu­
dzić pewne :rastr::ei.enia. G1.oałtowny je­
go spadek z 1 na 22 miejsce w Il etapie 
jest nier.wkojący i :zdradza, że forma je­
go jest jeszc:,e nie „doŁart.a.", gdyż nie 
przypuszczamy, <{_b.Y było to pr:zyczyną 
p1·zetrenowania, o którym krążyły po­
głoski przed wyścigiem. 

Zwycięstwo Wójcika w pienvszym e· 
tapie nie bvło przypadkiem. Przypom. 
nijmy sobi~. w jakich wamnk.ach 011' si~ 
odbyuxzł. Zimno i deszcz towarzyszyły 
kolarzom prze:; całą, trasę, a więc dla 
silnego i nie;;;wykle odpornego 11a wkq 
aurę W ó,ici lu1 były te okolic:mofoi, Jeżeli 
weźmiemy .ieszcze pod mvagę niezbyt 
szybkie tempo wyścigu (około 38 kilo-
metrów na godzinę) - bardzo spnyja­
jqce. Na drugim jednak ewpie Wójcik 
zawiódł, r..i·zyjeżdżajqc na metę tv trze­
ciej dziesiątce. Zresztą podobnie 11ie· 
równą formę wylcazuie i K.labińsld, 
który w pierwszym etavie zajął przed· 
ostatnie miejsce, a w drugim - dzie· 
SŹt]te, . 

O wiele róu:niej (ale, niestety, ::a. to 
bardzo sfobo) 1vypadli na dwóch 11ierw­
szych etapaclt. · pozostali nasi l'eprezen-

1 Ulµ.ci. Posi<ida.jl}fy dobrą końcówf..-ę i 
I sz,·bki na ogól Whesi{1ski, w pierwszych 
' dwóch etapach nie odegrał i;l~dnej roli, 

zaj1m1jqc w pierwszym i drugim etavie 
46 miejsce. Słabiutko wypw;lli również 
[(apial. fw I ewpie 34, w Il - 65 miej 

. sce) ornz nasz „rodak" Pi etras:.eu,·ski, 
który w I etapie był iw 66 miejscu, a 1c 
IT - na .S4 miejscu. 

której zdrada interesów narodowych nie powie, że Polska umie tylko wo· wreszcie ostatecznie na wieki przy­
jest racją bytu? jować o sz!scheckie fortuny, a robot- pieczętował układ zgorzelecki z 
. Toteż istotnie jest prawda w twier· ników i chłopów górnośląskich po- czerwca 1950 roku międzv Polską 
dzeniu, że Piłsudski, organizator zbó· zwala przehandlować lichwiarzom an. JJudową a Niemiecką Repiłbliką Dc­
jeckiej wyprawy przeciw rewolucyj· gielskim... Nikczemne byłoby to mokratyczną. Mogło się tak stać, 
nej Rosji w roku 1919-1920, utopił społeczeństwo, które wahałoby się gdyż w roku 1945 nie decydowali u 
węgiel górnośląski w falach Dniepru. bronić Górnego śląska nawet za cenę nas piłsudscy i dmowscy, lecz rzad 
Lud górnośląski, wbrew prowodyrom krwi, tego śląska, który zapomniany robotniczo-chłopski.· Prs.w naszych 
burżuazji polskiej sam radecydował przez wieki, tęskni do dączenia się z bronili mężowie stanu Związku Ra­
o swoich !esach. Osamotniony, bez Ojczyzną i stwierdza swą polskość po dzieckiego. Obóz zdrady narodowej 
poparcia burżuazyjnego rządu, chwy- raz trzeci, krwią przelewaną hojnie". polskiej burżuazji został ostatecznie 
cił za broii i narzucił swoją wolę I Gdy przedstawiciele powstańców rozbity. 
lloyd ~eorge'om i piłsudskim. Trud· kołatali w pobliskim Krakowie o M. PREIS 

Przedstawiciel. KŁ PZPR, tow. Trepczifiski wręcza Puchar Komitctii Obchodu 
1 Maja drużynie „Włókniarza" po ·jej zwycięstwie nad „Widzetcem'', 

No. ale do Warszawy wszyscy uwją, 
j~s::.cze $.Zmat drogi. Nasi chłopcy mogq 
się rozkręcić i sprawić nain niejedną je· 
szcze uciechę i powód do dumy. 

„!llllmllml!l:mll!!lll„lllllllSIB!l!IS!lmllillll!l!l!B!ll!l„„!lm„!l!l.!„„llllll„llmlmllEimmlllllllilllBll„ml„„Bl„„lllllmll!B„ll!llllill!IBi!!mllllllmlll!lll„„„„ ...... „„„..,„ ... „„„„llfll'lilB•iliiilililiWDml!lllllllllll1Wmllllilll1211111111±ftlllliMM„~!ellllll!lilll„lllilllml.U!SłW!„lllll„IBllillllall„llll„11111111„„ml„B 
Nastawienie na produkowanie tandety, bezładny pośpiech 

w okresach koniunktury, system drobnych szachrajstw mających 
na celu wyłudzenie od robotników nadprogramowych kar i potrą· 
ceń - wszystko to nie mogło WPływać dodatnio na pracę. Robotnik 
był źle usposobiony, z oczu jego patrzało zobojętnienie, robota, 
którą traktował jak przekleństwo, leciała mu z rąk. Zdawałoby się, 
że warunki te będą sprzyjały propagandzie. Okazało się przeciw· 
nie: psychologia niewolnictwa zbyt głęboko wżarła się w tych ludzi. 
Bicie, do którego często uciekali się majstrowie i podmajątrzy, 
strach przed utratą zarobku, którym szantażowano robotnika, a do 
tego wycieńczenie z głodu i stałego niedosypiania zamieniały ich 
w automaty. Inaczej przedstawiała się sytuacja w Widzewie. Tu 
w fabryce pracował ślusarz Jan Leder i młody kotlarz Koziński. 
Wysuwali się oni na czoło działaczy robotniczych. U Kunitzera 
praktykował młody człowiek nazwiskiem Humnicki, który porzucił 
uniwersytet, aby zbliżyć się do środowiska robotniczego. Wspóhtie 
z nimi i z Adolfem Warskim założył Marchlewski w Łodzi Związek 
Robotników Polskich i Kasy Oppru. Grunt przeorano do głębi agi­
tacją na masówkach. Był to nowy styl pracy. Referaty wygłaszane 
dotąd w ciasnych kółkach samokształceniowych, zamieniono teraz 
na wystąpienia pod gołym niebem, w lesie, wobec setek ·zebranych. 
Łączyło to ludzi, tworzyło z nich zespoloną gromadę jednakowo 
myślących i do wspólnego celu dążących jednostek. Na jesieni na­
stąpił pogrom Związku: Marchlewski został aresztowany w trzy dni 
po ujęciu Ledera. 

Spośród czołowych działaczy Związku pozostali na wolności 
Humnicki i kasjer kolejowy Ludwik Krasuski. Krasuski wykorzy· 
stywał służbowe wyjazdy do Warszawy dla utrzymania stałego 
kontaktu z Organizacją. Prosił o skierowanie do roboty w Łodzi 
no„vych ludzi. Nie było ich. Władze policyjne natomiast czuwały: 
w Widzewie poszukiwano Hmnnickiego. 

W połowie października zostały ogłoszone i wprowadzone w ży· 
cie „szczegółowe przepisy o wzajemnych stosunkach fabrykantów 
i robotników". Na podstawie tych przepisów wprowadzono w fa­
brykach imienne listy robotników i książeczki „obrachunkowe". 
matwilo to nadzór policyjny i pociągnęło za sobą reżil'I"' kar. Przy 

okazji przypomniano paragraf sto pierwszy ustawy o naJlllle ro­
botników, który zakazywał zmiany warunków pracy przed upły· 
wem term.inu najmu. Obowiązywało to obydwie strony. „Podob­
nież i robotnicy - opiewał ten paragraf - nie mają prawa żądać 
przed upływem terminu jakiejkolwiek zmiany w jej warunkach". 
Godziło to w strajki. Powstała specjalna instytucja inspektoratu 
fabrycznego, której . zadaniem było pilnowanie przestrzegania prze· 
p1sów. Urząd do spraw fabrycznych uzgadniał swe dyrektywy z ra­
dą fabrykantów, inspektor fabryczny miał prawo o każdej porze 
dnia i nocy żądać przeprowadzenia rewizji w fabryce. Rząd zajął 
w tych prawach wygodne stanowisko rozjemcy, spodziewając się 
za cenę uporządkowania wewnętrznego życia fabrycznego zyskać 
sobie zaufanie robotników. Jednocześnie zaś zabezpieczał się przez 
ustalenie ścisłej rejestracji robotników i kontroli ich zachowania 
się„. 

Tymczasem zbliżał się rok 1892, trzeci od ustanowienia święta 
pierwszomajowego. Masowa praca agitacyjna na terenie Łodzi usta­
i:a. Czynna grupa Związku Robotników Polskich liczyła w swym 
składzi~ więcej inteligentów - techników, kolejarzy, nauczycieli, 
prawników, kancelistów i ludzi w rodzaju Humnickiego, którzy do­
browolnie związali swój los ze środowiskiem robotniczym - niż ro~ 
botników. W obawie nowych represji zebrania odbywały się rzadko 

·i były nieliczne. W fabrykach inspektorzy nie tyle pilnowali przepi-
sów, ile rozciągali sieci szpiegowskie, opłacając podmajstrzych i po- · 
datnych na ich propozycje niektórych nieuświadomionych robotni­
ków. Dlatego tet nie spodziewano się wielkich rzeczy na święto 
1 maja, które w dodatku i tak przypadało w tym roku na dzień nie­
ro'ó.1oczy - niedzielę. 

.. 'Wi?sn~ war-szaws~i Zarząd Związku wydrukował w Berlinie pro­
~JamacJe pierwszoma]owe. Towarzysz, który podjął się dostarczenia 
:eh do. Ład.z.i, był człowiekiem postawnym i barczystym.. Kiedy wło· 
zył kozuch i czapkę ze sztywnym daszkiem, wyglądał jak agent fir­
my han_dlowej wioząc! w swych walizach próbki towarów. Dużym 
Jego mmusem natomiast była nieznajomość terenu. Trudność zaś 
powiększał fakt, że odbiorcą miał być kasjer z kolei, z którym bez­
pośredni kontakt przyjezdnego na dworcu natychmiast zwróciłby 
na siebie uwagę. 

Warszawski osobowy wlókł 
się przystając co chwila, zasapany 
i parskający dymem jak otyły, o­
piły piwem a nie odrywający od 
ust cybucha stary majster fabrycz­
ny. Za l}knem wagonu rozciągały 
się czarne· pola i lasy. Jadąc w 
ciemności podkreślonej rudawym 
blaskiem świeczki zamkruętej w 
klatce latarni, miało się dosyć cza­
su na nudy, trwożną drzemkę i 
tortury przymusowego czuwania. 
Sąsiad obok notował ogryzionym 
ołówlmem na gazecie zataczające 
się kolumny liczb. Owinięta w 
chustki handlarka drzemała, ścis­
kając w objęciach kosz z gdakaja-

. ' cą kurą„. Wreszcie lokomoty~v'a 
star0modna, z wysokim kominem rozszerzającym Slę. ku górze 
dobrnęła do Peronu dworca łódzkiego. Powstał tłok i bezład„. 
Każdeg~, kto przyjeżdżał tam w tych czasach do Lodzi, już na 

dworcu koleJowym uderzało powietrze przesiąknięte wyziewam.i sto'.. 
ków fabryc_znych, smrodem śmietnisk i dymem. Było to charaktery­
styczną cechą olbrzymiego łódzkiego osiedla robotniczego, które nie 
riosiadało ani wodociągów, ani kanalizacji. Tego pierwszego wraże~ 
nia nie tłumiło nawet pięć godzin spędzonych w dl.\8znych, przekop-
conych dymem cygar i fajek wagonach, · 

(D. c. n.) 


